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&ŚT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 fer

K r a k Ó W  13  października. | plomatycznych przy dworach mocarstw, które
Od chwili jak pogłoski o zjeździe s z tu t J Po d p isa ^ . . tr^ . a t  # w przedmiocie

gardzkim zamieniły się w pewność n<> I Prawy unu Księstw Naddunajskich. Dzien-
wtarza się ciągle wiadomość o dwóch no-'n ^  ,°s‘atnim numerze Podał
tach dyplomatycznych, z których każda mal t  l ^  JT  * °ko,m.ka. te«° ust§P^ 1 czy~ 
bardzo wybitne polityczne znaczenie i z a o J l l ' 7  “ r ' '' !  ,e Poni?eJ . we w^ c iw e j  ru- 
strza ciekawość publiczną | bryce, Itzg,d ottomanski powtarza w mm

Pierwszy miał wysłać minister spraw za-  ^  Pr0teStacy ? ’ może nieco przedwczesnee o s 1 CJC*
granicznych hr. W alewski, w cek wyja­
śnienia zjazdu dwóch Cesarzów w Sztutgar- 
dzie. Istnienie tej noty podaliśmy z razu 
w wątpliwość. Jakkolwiek bowiem w osta­
tnich czasach mieliśmy wiele dowodów, że 
dyplomacya odstępowała od przyjętych da­
wn ej formuł i przepisów tradycyjnych, nota 
podobna zdawała nam się zbyt ubliżającą 
godności Francyi, aby jako inicyatywa do 
do dworów wielkich mocarstw w tym przed­
miocie wystosowaną być mogła. Nie było 
zaś wcale mowy, aby zjazd sztutgardzki 
był dał powod do wymiany not dyplomaty­
cznych ; a nawet żądanie podobne od Fran­
cyi i Eosyi przez jakiekolwiek państwo 
nie zdawało się prawdopodobnem. W szakże 
dziennik le  Nord , zwykle dobrze informo­
wany w sferze dyplomatycznej, zaręczy- ’ 
przed kilku dniami, że gabinet francuski wy- 
s^ał notę p o u f n ą  do swych ajentów przy 
dworach wielkich mocarstw, która miała być 
gabinetom z a k o m u n i k o w a n ą ,  ale nie 
miała dojść do wiadomości publicznej. Ko­
respondent atoli paryski tego dziennika, w nu­
merze wczorajszym prostuje tę wiadomość i 
■fuinaczy ją  w taki sposób: Nota p. W a- 
ewskiego jest okólnikiem do ajentów dyplo­

matycznych francuskich, okólnikiem p o u f ­
n y m,  właśnie więc dla tego nie jest prze­
znaczoną, aby była z a k o m u n i k o w a n ą  
w całem swem brzmieniu gabinetom obcym, 
ale tylko ustnie, i o tyle, o ileby tego wyma­
gała potrzeba, a o ile ajenci uznają za sto­
sowne. Nota więc rzeczona jest prostą dy­
plomatyczną i n f o r m a c y ą  w przedmiocie 
ujazdu sztutgardzkiego, z której posłowie 
rancuscy według okoliczności korzystać ma- 

J>  Tym sposobem krok ten tłumaczy się 
bardzo prosto i jasno. Mówią także, iż po­
dobny okólnik wysłany został z gabinetu 
^ledeńskiego w przedmiocie zjazdu wejmar- 
skiego, co jest bardzo prawdopodobnem, lubo 
n!c pewnego w tym względzie powiedzieć 

nie da, bo tak jeden jak drugi okólnik 
Pozostanie w tajemnych archiwach poselstw 

oieukaże się w kolumnach dziennikarskich. 
Druga nota nie jest przeznaczona do ta- 

. *®j tajemniczości i już po części stała się 
Jawną. Jest to okólnik turecki do ajentów dy-

przeciw wszelkiemu projektowi unii, jakiby 
mógł wypłynąć z narad dwóch dywanów 
ad hoc, złożonych tak jak są dzisiaj, sto­
sownie do ostatnich wyborów. Rząd turecki 
odwołuje się do czystości zamiarów mo­
carstw, które wzięły udział w wojnie prze­
ciw Rosyi kwoli utrzymania niepodległości 
i nietykalności państwa otomańskiego. Pisa­
liśmy niedawno, że unia Księstw jeżeli tyl­
ko prawa zwierzchnicze Turcyi uwzględnio­
ne będą, a organizacya na prawach lenni- 
czych opartą zostanie, nienadweręży zasady 
przyjętej niepodległości i nietykalności oto- 
mańskiej. Czy nie będzie ona pierwszym
krokiem lub też pośrednim do podziału -_
to inna kwestya. Ale o tem Turcyi mówić 
nie wypada. Okólnik wskazuje dostatecznie 
że czuje ona grożące sobie niebezpieczeństwo’ 
Jak ow okólnik, odwołujący się do czystości 
zamiarów mocarstw, przyjęty będzie'przez 
Rosyę, która także traktat podpisała, domyślić 
się łatwo. Jaki skutek wywrze na politykę 
francuską, o tern także wątpić nie można 
po artykule Constitutionnela, który powsta­
w ał na tę notę zanim była jeszcze znaną. 
Jaki nakoniec wpływ będą miały owe pro- 
testacye na przyszłe konferencye paryskie, 
które ostatecznie o organizacyi Księstw wy-
r h v iT ^  r j> ’ * t0 Przew'dzieć me trudno. 
Chyba zeby kto chciał przypuścić, że pań­
stwa podpisujące traktat, na to jedynie chcia­
ły  wiedzieć o życzeniach szczerych ludno­
ści w Księstwach Naddunajskich, aby mogły 
im powiedzieć: Skoro dowiedzionem jest że 
chcecie być połączonemi w jedno Księstwo, 
irzeto — zostaniecie rozdzieleni

mołdawski rozpoczął już swoje narady, 
wybory zostały sprawdzane. Protestacya 
przeciw takowym byłaby w każdej mierze 
za pozną. Dopóki wiadomość ta się nie po- 
wierdzi, uważać ją wolno za wymysł ko­

respondenta Gazety Tryestskiej.

Pisząc to nieuwzględniamy ostatniej wia­
domości podanej w Gazecie Tryestskiej ja­
koby Anglia i Austrya zażądały uniewa­
żnienia ostatnich wyborów. Wspomnieliśmy 
już wczoraj o tej pogłosce, ale dzienniki 
francuskie nie mówią nic w tym względzie, 
a wszakże p. Thouvenel już 2go b. m. miał 
telegrafem donieść o tem swemu dworowi, 
według Gazety Tryestskiej. Jużby więc 
z r  rancyi powinna nadejść w tej mierze wiado­
mość. Ale pogłoska ta niema za sobą praw­
dopodobieństwa. Tak protestować przeciw 
wyborom możnaby w nieskończoność. Poli­
tyka , to przecież nie żarty. Zresztą Dywan

»  Zinzriv . Wiedeń 11 października 
zsjmuie c ia c lK ^  w s ,tu tg8rclz>e • Wejmnrie
skie na dwa n L  o  Publiczności. Dzienniki europej. 
nie tvfko V b li i l> e,,,y 8i« obo*y- widz, w nich

wi Europy odpowiedni.™ 8 ^ ° ’ PokoJ°WI 1 PO«t«po-
r Z L ?  ?  ! ?  aysteraatu politycznego. Dru-

na zajętych dot,d stanSw Skach'fi P0lit? 8 P°Z°8S 1,> 
Tumknptv sic tvlkn ® ™ t • 1 że *J»zdy monarchów
snrrfn J u r  i Jnurnnl . C)b‘8tycb grzecznościach. Le spectateur l Journal d e t Debate dw a orleańskie n r
gana we Francyi, s ,  teg0 zdania, gdy przeciwnie La 
Patrie, ConsMuttonnel i P avt
wszego wykładu. Prawda wyświeci s i, dopiero w na­
stępstwach, w postanowieniach, w czynach To pewna 
ie  Francya niropuszcia Anglii w Chinach i ‘nawet w ln- 
dyach. Zerwała ona stosunki dypiomatvczne z Ces* 
rzem państwa niebieskiego i 
wojskiem Pondichery. To również pewna i .  » n .T r! 
wanie sie Rosyi na wypadki w Azy, Ł  sie S "  
rom Angin mniśj przeciwnem. W Europie postanowie-7:ZTl™ntnet0™1ch W k- M ° r e Ws
c h c i k  J!"*C,Ze. niewiadome. Lecz któżby 
koineun i LnWn c ® B̂ o ienia i rozstrzygnienia spo- 
J  ^ , , ® ego, uieprzemoie nad widokami szcze- 

gólnemi lub osobistemi? W kwestyi Naddunąjskiśi już 
nawet Journal de Franhfort przypuszcza te zgodę.
I dla tego wiadomość jakoby w Carogrodiie Austrya i 
Anglia zas,dala zniesienia nowych ostatnich wyborów 
można z góry uważać przynajmniej za przesadzona ie- 
zli me za zupełnie fałszywą *).

Co do mniemanej protestacyi zrobionej przez Porte 
w formie noty cyrkularnej, przeciw połączeniu Księstw,

S  A f f Z S fc t  “k0,a <*

który pełnił s łu ib e  honorową przy hr. Trapani, otrzym ał 
od króla k rsyź s. Jerzego. *

Księżniczka de Berry przybyła z familią do Brunnsee. 
Hrabstwo de Chambord przepędzą zime w Wenecyi.

Mamy tu znaczną liczbą Rosyan wracających do kraju. 
Wszyscy żywią najlepsze nadziąje co do nowych roz­
porządzeń, które zajraiyą myśl Cesarza Aleksandra II. 
i rządu.

rze podobno jój jeszcze nie tracą. Tu ju i  wcłorai hi.  
gała pogłoska, że Król umarł. Wieczorem ! 2 .  „ 
soby z Poczdamu powtarzały, że zapewne dnia dzi­
siejszego nie dożyje. Ranniejsze dzienniki obawy tći 
hie potwierdziły. W Sanssouci wyłożona jest lista do 
zapisywania sią dla osób pytających sią o stan zdro­
wia królewskiego. Dziś wyższa publiczność tutejsza 
wybiera sią tłumami do Poczdamu dla okazania tro­
skliwości swojćj i dopełnienia powinności chrześciań- 
skiój wzglądem chorego monarchy. W kościołach od­
były się modły o powrócenie mu zdrowia. Królowa 
ma być niezmiernie strapiona i przepędzać cały czas 
na modlitwach. Choroba Króla jest obecnie głównym 
przedmiotem rozmowy. Inne sprawy wielkiego świata 
podrządne mąją znaczenie. Pogłoski o zjeździe Cesa­
rza Napoleona i Cesarza Franciszka Józefa w Berlinie 
w niedalekim czasie zupełnie ucichły. D. 15 b. m. 
bądą urodziny Króla, który w dniu tym skończy 62 
lat. Jakiemi bądą zwykłe dnia tego uroczystości? List 
niniejszy, pisany w niedziele, muszą wcześniej oddać 
na pocztą, niemogąc dołączyć wiadomości, które wie­
czorną godziną z Poczdamu nadejdą. Musicie tymcza­
sem poprzestać na doniesieniach telegraficznych.

Dnia 9 b. m. umarła w Dreźnie córka Króla sas­
kiego księżniczka Marya w 31 roku życia swego.

Zmarła temi dniami w Wrocławiu wdowa po jene­
rale pruskim Steinwehr, zapisała temu miastu na ko­
rzyść ubogich i szpitalu Fryderyka Wilhelma 48,000 
talarów.

Pora życia towarzyskiego i artystycznego, tak zwa­
na sa ito n , na dobre sią rozpoczęła. W teatrach kró­
lewskich i prywatnych pełno nowości. Nie trudzą was 
spisem sztuk nowo przedstawianych, będących po wie 
kszćj części, jak w Paryżu tak i tutąj, wyrobem pro­
stego literackiego przemysłu. Nie donoszą tói o ka 
żdym nowo przybyłem aktorze i wirtuozie, o każdym 
dyrektorze muzyki z Lignicy lub z Pesztu, o każdym 
skoczku konnym lub żeglarzu napowietrznym. Slyszy- 
eie o tóra tyle z innych stron, i to do tego z kraju, 
te  sprawozdania tego rodząju z zagranicy stałyby sią 
wam, zdaniem mojem, nieznośnemu Zresztą niema nic 
z tem wszystkiem do czynienia korespondencya poli­
tyczna. W rzadkich jednak razach niechąj i jój bedzie 
zajmować!0 r°d,aju 8Prawozd«niami uwagą czytelnika

Wczoraj mniemaliśmy, że skończą sią piąkne dni 
wiosenne. Dziś znowu jasno i ciepło jak latem.

Berlin 11 października.
*j* Król niebezpiecznie chory. Świadczą o tćm wy­

dane w ciągu dnia wczorajszego biuletyny i sprawo­
zdanie z biegu choroby dziennika Zeit, który niem nie 
zmniejszył ale powiąkszył jeszcze obawą publiczną. 
Cała rodzina królewska znajduje sią w Poczdamie. 
Wczoraj przyjechała także Księżna Pruska. Tamże 
przebywają dniem i nocą wszyscy ministrowie, wszy­
scy naczelnicy władz cywilnych i wojskowych, oraz 
ciało dyplomatyczne. Nadzieja zdaje sią być bardzo 
małą, aby chory wyszedł z niebezpieczeństwa. Leka-

cjęść Łrrm cio-M m ncm
W Y JĄ T K I Z  L IS T U  

Pisanego do „Teki W ileńskiej  
o stanie literatury Czeskiej.

dowet*liby8cie P°*na® ducb’ charakter, oświatą, naro- 
brze • ajBukowe *ycio Czechów i Morawian. Bardzo do- 
w s*vafn!JB£!e trudno dać jasne wyobrażenie o tćm 
ciąg czasu ° wiaDin°">» który choć przez krótki prze- 
trudno, d o w ffi1 w otacz"J4ceJ 088 atmosferze 1 Jak to 
eznieisze n n i.J l p° W8«chnie u was panujące najopa-
5 Ł f w . i ? '  <"|b» b»<|“  « '•- »“>» * p™*
» •  waystkieb t ,k i '  l0> 4e
chnej traktujących, ca7 e  riP 8 1 n hl8^ • P°ł«dnej małej kartce, iy  d ł'eJe C“ ch skupiają sią na 
Oskiego przetłomaczonćj niomi.ec^ie8« lub fran-
^ w ią ,  przytaczam: P°twlerdneni« ^  «°
^ ’k VIII H islP o w s». Warsa?*  8A7 maCMr*S^, k*c> t0‘ 
,lei Czechy są basztą Słowiańska ’n j  i J u  Apr*e’ 
owi w Europie posuniątą; ich tvsiann ? f  ku zscho- 

t) ,0?!® olbrzymia tragedya, którćj katastrrf* ya’ 
zapomnieni od jednoplemińców tr°ffl my pr,e'  

a ".#r16d Czeski niema teraz innych przedstawi,-.u i
.Uczonych, którzy

* )  Wiadomość tę przyniosła Gaz. Tryesfs. (P. R . q ł )

położyli dla Słowiańsczczyzny, lecz w składzie tera­
źniejszego społeczeństwa wielkiego znaczenia mieć nie- 
mogą. Wszelako przez to jedno zasługuje ten lud, aby 
nim zajęły się inne narody Słowiańskie, nielicząc już 
prac na korzyść europejskiej oświety w minionych wie­
kach podjętych. Szlachty u nas niema; ta co ocalała, 
me jest Czeska.

Niełatwa to rzecz wyjaśnić od razu wszystkie sto­
sunki w jakich zostajemy; poprzestaną tylko na wyli­
czeniu tego, z czego sią może da choć zdaleka osądzić 
kowyet?8*^ 8*an nasze8° piżmienrdc*w8 * *®kładów nau-

Literatura Czeska, mająca teraz swoich opiekunów 
tylko w średnim stanie społeczeństwa, w małym mie­
szczaninie i kmieciu, dzieli sią na naukową i popularną, 
PrŚyo ych 8toi niebardzo kwitnąca teraz literatura 
nadobna. Co do dzieł naukowych, śmiało rzec można, 
zejesu nie co do ilości, to pewnie co do znajomości 
rzeczy i dokładności, dzieła te wyrównają wszystkim 
innym w europejskich jązykach pisanym. Prace naszych 
uczonych w przedmiocie historyi, filologii, nauk przyro- 
dzonyc 11. p. znalazłyby wsządzie godne siebie ocenie­
nie, pochwały, nagrody i zaszczyty; u nas niczem sia 
nieopłacają: lud za biedny aby mógł wynagrodzić za- 

n ?  Pfzyjmuje je jako dar z serdecznem:
„Bog zapłac i i kształci sią na nich. Popularna cząść 
literatury jest powszednim chlebem jądra narodu, proste­
go ludu, o ile mu przystąpne życie umyzłowe, z pocie­

chą widzimy tu coraz lepsze powodzenie. Do dział 
pularnych zaliczamy pisma mające na celu rozwiązanie 
trudnego zagadnienia—  uczynić przvstiDnami "
nauki ścisłe. Literatura nadobna, CO w ł E .  ^  ?  
r0 stanowi, u nas tera* bardzo ubocra '•er#tU'
dnieść, głównie dlatego, i e wszvstki.^‘ niemożesią po- 
są rozerwane; lub w ściśle nmiWn potążmąjsze siły 
ność swą rozwijają. P rzvczvn»^Wym zawo 
sze towarzyskie stosunki 8* nn8*e ter»źniej-

jących za cerroswi!*8*0*.* kilka słów o zakładach ma-
w duchu narodowvm111̂  *tUry ' w ogóltloici oświaty 
tica Czeska « r a P,erw8zem miejscu stoi Ma­
dzie! CzeoirLk undus* przeznaczony na wydawanie 
sie Drzar 1  Poważnćj i literackiej wartości; rządzi 
złożv lArin członków z Muzeum Czeskiego. Kto
nia H. orazowie 50 słr. nabywa prawo do odbiera- 
tir. Przez 08,8 *ycie wszystkich dzieł przez Ma- 

* R w a n y c h .  Fundusz jćj w kapitałach i materya- 
®D (t). książkach) wynosi obecnie 90,000 z/r. każde 

Mięło musi sią odbijać w 4000 egzemplarzach dla ob­
dzielenia wszystkich członków żyjących. Drugim po­
dobnym zakładem jest Dziedzictwo ś. Jana Nepomuce­
na w Pradze: jest to stowarzyszenie dla wydawania ksiąg 
katolickich popularnych; nieskłada kapitałów, ale wy­
daje swe dzieła teraz już w 10,000 egzemplarzach. Trze-
Aim  iaaf j # ____II. i UafnHvilOvei ... n

. , K a sy m z  3 października.
C M i iA f S l  >Śr Y Wam W 08tatnim na8zym liście żeCtmlla CatloUca w poszycie swoim z 19g0 września
zamieściła niektóre wiadomości tyczące i i ą k S S  
polskiego. Doniesienie to na prądce skreślone w i S S v  
sprostować, bowiem one wiadomości n>« y
b«p»4r.d„lo do ko itio h  n .8Z  *
ganizacyi Polski jako prowinnv* * * tyczą sią or- 
Wstrzymujeray sin 0d wszelkiLn ŷ 8 Uważanćj.
» « , J .  Ł m L S L .  « * * * >  •*!« o
główne onego ustenv ? !  Podajemy wam tutaj

wybiera*^wnich D*rod^ .®,l«d*y któremi rząd rosyjski 
wet naiwlłni urz«dn|kow rozdając im miejsca, na- 
to Rnuvn p ? 8;  W w.°J8ku 1 w administracyi; są 
mii«ni • , ’ dolska i Niemcy. Pomijam Tatarów
muzułmańskiego wyznania, w małćj będących liczbie.

rzędnicy rosyjscy i Rusini należą pospolicie do ko­
ścioła ruskiego prawosławnego; Polacy sa katolikami; 
większość Niemców składa sią z protestantów. Wstęp 
do wszystkich posad i urzędów jednakowo otwarty lu-

tysiącach egzemplarzy. Publiczne zakłady naukowe i to­
warzystwa, jak Muzeum Czeskie, Królewsko-Czeski* 
towarzystwo nauk, Towarzystwo muzyki kościelne! 
tylko pocześci mają wzgląd na duchowe potrzeby na­
rodu. O tem w szy s tk ą  potrzebaby dużo S  
muszą tu tylko na szkielecie poprzestać. Co mamv to

S T J r a j S .  m 'a t ia m y .6 " C a A iT '̂

s T ^ ro d a R  P° Wmo6ei p le d e m  siebie i

rzeMy^rak^ycznćT61?111 8° bie irobió UWfl8« sifi 
r  V r , S ’>  Cłytania dzi®l czeskich. Niewąt- 
d«n’ któru m'*dzy literatami polskimi nie je-
znać d u I Ch«tn,a P«gnie z czytania dzieł czeskich po- 
wvrnawia na8z l̂ literatury. Wprawdzie nieznajomość 2SS+ P° di Ug na8,dl ortopaflii, tudzież rozmafte
dziói i  wy[a,ów > odbiera d0 ajQ°«enia, tembar- 
ń ,ii Diekaidemu dano trafnym domysłem docho- 

, sensu tego, co czyta;— wszakże przy jednako 
I t ™ *  gramatycznój budowie języków polskiego i 
Męskiego, potrzeba nam tylko trochę leksykalnych wia 
domosci, aby wzajemnie * łatwością jeden i drugi ją-

Kyi  S yto. c. i m o ż e

podobne do Dziedxictwa Spięto-Jansli®gos wvdniA Pyaóa +%AMko-oohka tIcssb, 1852 r#
* *  M W .  p o p u to . PO M i n ,  n t d  ,  I Z 1
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z Civiltd Cattolica, który tak żyw o Polaków  obraził. 
Jiili, ja k  rzekliśmy, redaktorowie tego przeglądu grze­
szą  nie w iadom ością, a nie złą chęcią, 
prawdy czemu się lepiej oswiecic nie 
sw o jt domy w polskich prowincyach, 
w gronie swojćm w Rzymie 
Tomasza Ostaezkiewicza 
ckiego, z którym n aw tt

dziom tych wszystkich kategoryj*), * ichjjwiara i na- zumieć jakie pastiecio  robi się w tych wy°br^ en'®^ 
rodowość nie stanowią nigdy najmniejszej przeszkody za każdym takim artykułem jak ow przeszłoroczny 
do ich awansu. Teraz zaś powiem slow kuka o ka­
żdym z tych narodów s  osobna... 1(

Tu się artykuł rozwodzi nad narodowością niemzc- 
ką, s  dalej tak się odzywa: , l

„ Rusini są uważani za Rosyan przez Rosyan a za 
Polaków przez Polaków. Oni zaś sami mienią się być 
narodem osobnym i samoistnym, narodsm licznym za­
prawdę, bowiem złożon z 16 milionów dusz. Ale po­
nieważ ich narodowość nie zdołała nigdy dostąpić nie­
podległości, nienawidzą zarówno Rosyan i Polaków, 
których oskariąją o swoję niedolą. Ich zaś kraj ztąd 
nosi odrębną cechę, iż szlachta po większej części 
przyjęła język polski i wiarę katolicką, podczas gdy 
lud przeciwnie mówi językiem ruskim, który jest dya- 
lektem rosyjskiego, i należy prawie wszystek do ko­
ścioła rosyjskiego prawosławnego. Ruaini są weseli, 
pojętni, zręczni. Kiedy wstępują do administracyi pu­
blicznej, dochodzą łacno ważnych urzędów, i na wzór 
Niemców pomagają jedni drugim, gdyż wielka jedność 
panuje między nimi. Przebiegając kalendarze urzędowe 
spostrzega się łatwo jaki wpływ muszą oni wywierać.
Nieprzyjaciele zarzucają im ducha intryg, przyjazne zaś 
osoby podziwiąją ich przebiegłość; jakkolwiekbądź, zwra 
cają na siebie oazy.

Przez długi czas bardzo mało Polaków zostawało 
w służbie rosyjskićj; ale od niejakiego czasu stali się 
niesłychanie licznymi tak w administracyi jako i w woj­
sku rosyjskiem.**) Wojsko nadewszystko przyjmuje do 
swego łona mnóstwo Polaków, bowiem wojenne rze­
miosło podoba się temu rycerskiemu narodowi nieró­
wnie więcćj od korowodów kancelaryi i od protokółów 
biórnkracyi. Jakoż w Rosyi zawód wojskowy prowadzi 
do awansów wszelkiego rodzaju, nie wyłączając naj 
wyższych posad w administracyi i w sądownictwie.’
Ta obecność mnóstwa Polaków w służbie rosyjskićj 
jest wypadkiem nowym i wielkie mąjąeym znaczenie; 
a jeźli rzeczy pójdą dalej tym samym trybem, zape­
wne nastąpi to , iż Polacy będą grać kiedyś w Rosyi 
tę sarnę rolę, jaką Niemcy już w nićj grali.“

Opuścimy jako uwagi zbyt długie a nam obce, to 
co Civiltd CaUolica mówi o samych Rosyanach, o 
zniesieniu poddaństwa pod cesarskim rządem, o hrabi 
Kisielowie pośle rosyjskim w Paryżu itd. Czytelnicy 
nasi umiejący po włosku będą woleli odczytać ten cały 
artykuł w oryginale. Autor artykułu jako prawdziwy 
scholastyk umiejący swego Arystotelesa, poczytuje Pol­
skę za jednę % kategoryj cesarstwa Wszech Rosyi i 
stawiają na równi z Tatarami muzułmańskimi. Niedo­
rzeczności tyczących się Rusi nie będziemy wykazy­
wać i nic nie odpowiemy przeglądowi rzymskiemu 
względem tego ubiegania się Polaków o posady i u- 
rzędy, i o tej roli Niemców jaką mąją kiedyś odegry- 
wać. Że. zaś to pismo, lubo nieraz rzetelne oddające 
usługi sprawie religijnej, grzeszy często nadzwyczajną 
nlewiadomością o rzeczach polskich i jakiemś niepoję- 
tem wahaniem się między współczuciem dla polskiego 
kościoła a dążnością prawdziwie panslawistyczną, więc 
życzymy bardzo, aby pisma czasowe w krąju uważnie 
śledziły artykuły w Civiltd C attolica , i nie zostawia­
ły jffh bcn o w *iąo, iż ten przegląd

niewiem do- 
starają mając 
i posiadając 

kilku Polaków jako ojca 
i ojca Wincentego Leśniobro- 
obecnie redaktorowie Civiltd 

Cattolica przepędzają czas oilleggiatury w Tivoli. 
Wszak ojczyzna św. Stanisława Kostki i Piotra Skargi 
zasługuje u nowożytnych rzymskich redaktorów jezuic­
kiego przeglądu, aby ją  lepićj i wszechstronniej stu- 
dyować raczyli, i nie ściągali na siebie co chwila od 
narodu katolickiego a którego królowie uzyskali od Sto­
li. y św. tytuł praw ow iernij M oici, zarzutu, ii Po- 
laków i Polski nieznają.

Gazeta Lwowska pisze:
L w ó w  9 października. Podłeg raportów urzędo­

wych z drugiej połowy zeszłego miesiąca zgasła za­
raza bydła rogatego w Dobrzanach i w Rozwadowie 
w obwodzie stryjskim, a wybuchła >a nowo we wsi 
Żulinie, w tym samym obwodzie. Z końcem zeszłego 
miesiąca znajdowało się więc w tutejszym okręgu 
administracyjnym jeszcze 5 miejsc dotniętych zara­
zą, a mianowicie i  w brzeźaóskim, 2 w stryjskim,
2 w Samborskim obwodsie, a stan chorego jeszcze 
bydła wynosi 10 sztuk.

W e wszystkich tych 5 miejscach ze stanem bydła 
liczącym 2802 sztuk w 28 oborach dotknęła zaraza 
351 sztuk, z których 103 wyzdrowiało, 234 ode­
szło, 4 ubito, a 10 pozostało jeszcze w kuracyi.

Oprócz tego musimy dodać jeszcze, i e  zaraza 
szerząca się nanowo w rosyjskich guberniach po­
dolskiej i wołyńskiej pomimo używanych na pogra­
niczu środków ostrożności, wybuchła w nowem miej­
scu tutejszego okręgu namiestnictwa, mianowicie 
w Boryszkowcach, w obwodzie czortkcwskim.

W ie d e ń  12 października. O stanie zdrowia mini­
stra spraw zagranicznych bardzo sprzeczne obiegają 
pogłoski tak w samym Wiedniu jak i w koresponden- 
cyach wiedeńskich do dzienników zagranicznych. 
Najgorzój przedstawia 2Siimb. Kor., który mniema, 
że minister będzie na długi czas musiał usunąć się 
od spraw publicznych i wypocząć, wszelako zdanie 
to nie znajduje tu w iary; owszem przeważa mnie­
manie , że hr. Buol wróci niezadługo z Karlsbadu 
obejmie znów zarząd spraw zagranicznych.

— Dzienniki wiedeńskie wspominały oddawna 
reformie zakonu kaznodziejskiego w Austryi, a mia­
nowicie i początkowo w W iedniu, co miało nastąpić 
skutkiem wizyt najwyższych osób duchownych. Te­
ra* podają one już niejaki* w tym przedmiocie fa- 
kta. W d. 4 b. m. w niedzielę ró ta ic o w ą  przystąpić 
no do reformy w klasztor** dominikańskim w Wie 
dniu. W czasie ewangielii wystawiono na ołtarz cho­
rągiew jako symbol wyprawy w wojnie *■* wiarę, 
N svajutrs aacsęto  nocne modlitwy w chórze 
12ój do ló j, przy czem dzwoniono, co nienawykfycb

80,000 złr. wynoszącą, z powodu iż roboty nie były 
na termin naznaczony wykończone. P. Holmgren u- 
dał się do Wiednia ze skargą, a tymczasem Dyro- 
kcya objęła na siebie roboty dalsze i zawiadomiła 
władze, iź kolej wygotowana będzie na czas nazna­
czony konsansem. .

— Jedna z najpóźniej ukonsensowanych kolei, 
pardubicka już wykończoną jest przeszło w połowie 
i próby jazdy odbyły się na n iej; 5 ‘/o m,l 61 
tj. z Pardubitz do Josephstadt oddane będą w tym 
jeszcze miesiącu na użytek publiczny, następnie w li­
stopadzie oddana będzie na użytek przestrzeń 4 / ,  
mil wynosząca.

— Piąte przedstawianie na kongresie statysty­
cznym w Wiedniu przez Dra bar. Reden złożone 
z polecenia ministeryum poświęcone jest statystyce 
tytoniu w Austryi. Przedstawienie broni podatku ty­
toniowego, lubo nieuważa monopolu za sposób naj­
łatwiejszy ściągania opłaty od tego artykułu kon- 
sumcyjnego. Monopol tytuniowy zaprowadzony był 
zdaniem autora w Anglii 1625 r. w państwie papie- 
skiem 1660, w Portugalii 1664, w eFrancyi 1674, 
w Hiszpanii 1730, w Toskanie 1737, w Austryi 1770. 
Na wszystkie kraje austriackie rozciągnięty został 
patentem 29 listopada 1850, który wszedł w wyko­
nanie od 1 marca 1851 r. Porównanie lat 1851 i 1856

1851 r. 
17

10,800

1856 r.
24

19,228

wielkiej używający wżiętości na półwyspie i czytany pobliskich mieszkańców wielce zdziwiło. Zaprowa- 
od tysiąea a tysiąca osób, może pomimo bojaźliwejIdzono dawne przepisy surowe wzbraniające uźywa- 
oględności i ducha panegiryzmu jaki go cechuje, zwi­
chnąć wyobrażenia o narodzie o którym już i tak tyle 
fałszów umyślnie piszą. Skoro idzie u danie zdrowego
jakiego pojęcia i wyobrażenia o rzeczach polskich, Ci­
viltd  Cattolica wymawia się trudnościami cenzury i 
względami dla posłów cudzoziemskich, jak to było 
z tak obcćm polityce Zachwyceniem Lenartowicza; ale 
wszystko co tchnie panslawizmem i niedokładnością 
z  łatwością pizechodzi cenzurę. Osoby zwłaszcza na­
wykłe zapatrywać się na sprawy katolicyzmu i ko­
ścioła li tylko przez pryzmat Civiltd Cattolica myślą 
j czują in verba magietri i biorą ten przegląd za 
m dlę wszystkich swych wyobrażeń; łatwo więc zro-

*) L ’»ces»o a tutti gl’impisghi % » perto ^  nom!ni 
di tutte queite categorie, senza che la loro Religione e 
nasione sieno di alcun o.Ucolo ai loro avanramenti.

**) Da qualche tempo e « i  sono divermti (ommamente 
numerosi nell’amministrazione e nell’e«eroito rus.o. La
Civiltd 
Roma.
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ma mięsa i ci z zakonników, którzy przystali na do­
trzymywanie ścisłe przepisów, pozostali w klasztorze, 
nni byli sekularyzowani, a niektórzy przeniesieni 
zostali do innych klasztorów w Austryi nie trzyma­
jących się tak surowej reguły.

Oester. Ztg utrzymuje, że te klasztory, które nie 
będą reformowane, nie będą mogły przyjmować ni­
kogo do nowicyatu, a po wymarciu większej części 
zakonników, reszta ich przeniesioną będzie do in­
nych klasztorów, klasztory zaś opróżnione poddane 
będą reformie. Początek to jest reformy wszystkich 
klasztorów w Austryi, a następnie władza duchowna 
zreformuje inne jeszcze zakony śoiślejszych używa­
jące reguł. Przy przyjmowaniu do nowicyatu w klasz 
torach dominikańskich, będzie miany wzgląd na 
zdolności, aby zakon ten odpowiadał znowu dawne­
mu swemu naukowemu i kaznodziejskiemu powo­
łaniu.

— Dyrekcya kolei żelaznej osiecko-teplickiej w Cze­
chach usunęła przedsiębiorcę robót ziemnych p. 
Holmgren z Prus i położyła areszt na kaucyę jego

przedstawia następne cyfry:
Liczba fabryk skarbowych 

osób zatrudnionych 
Wyrobiono tabaki przedniej

centn...................................  22,381 24,714
Wyrobiono tabaki pośledn ej

centn..................................  41,161 40,208
Wyrobiono tytoniu przednie­

go c e n tn .......................  31,287 47,066
Wyrobiono tytuniu poślednie­

go centn...........................  338,384 511,281
Wyrobiono cygar na wagę

centn............................... 38,337 70,961
Wyrobiono cygar na liczbę

s z tu k ............................ 515,762,239 907,477,151
Dochód ze sprzedaży wy­

nosił z łr...........................  27,406,397 47,171,908
Cygar najwięcej spotrzebują w Tryeś ńe bo wy­

pada rocznie na głowę przeszło 242 sztuk; najmniej 
w Bukowinie 29 '/„ na głowę, w Galicyi 59 sztuk.

F r a n c y * .
Monitor podaje następujący rozkaz dzienny Ce­

sarza, wydany do wojska w obozie pod Chalons 
w dniu 8  b. m.:

„Żołnierze! Czas któryśmy spędzili razem nie bę­
dzie stracony. Postąpiliście w wykształceniu wojsko- 
wem i węzły łączące vas ściślój spojone zostały.

„Jenerał Bonaparte zawarłszy chwalebny pokój 
w Campo F orra io , kazał zwycięzcom W łoch prze­
chodzić szkołę plutonową i batalionową, chcąc przez 
to dowieść, że nawet dla starych żołnierzy ciągłe 
ćwiczenie w zasadniczych prawidłach teoryi za rzecz 
użyteczną uważał. W zór ten nie poszedł w zapo­
mnienie; zaledwo wróciliście z  świetnej wyprawy, 
wzięliście się z nowym zapsłem do praktycznój nau­
ki ruchów wojskowych i zgromadziliście się w obo­
zie pod Chńions, który wielką będzie dla całój ar­
mii szkołą. Gwardya cesarska przeto równie w po­
koju jak w wojnie przyświecać będzie dobrym przy­
kładem. W ykształcona, karna, gotowa wszystko 
znieść dla dobra ojczyzny, będzie ona dla w 'jska 
liniowego, z którego bierze początek, słusznym 
przedmiotem współzawodnictwa i wraz z niem przy­
czyni się do zachowania od skazy owej dawnój chwa­
ły  naszej nieśmiertelnój falangi, która upadła pod 
zbytkiem sławy i zwycięstw.*

(podp.) Napoleon.K

Hiszpania.
Dawno przewidy wane, a nawet przed kilką dniami 

mylną pogłoską rozpowszechnione już ustąpienie mini­
steryum Narvaeza, nastąpiło wreszcie według wiado 
mości doszłych z Madrytu do ajencyi Havas, w d. 
4 b. m. Wieczorem dnia tego ministrowie oświad 
czyli ustnie królowój żądanie dymisyi, na którą taż 
zezwoliła. Ponieważ jednak iane ministeryum niezo- 
stało dotąd złożone, ministrowie dymisjonowani po­
zostaną na swych posadach aż do chwili urzędowe­

go zamianowania ich następców. Ministrowie byli 
następnie w teatrze, gdzie się znajdowała królowa, 
i najmniejszego dostrzedz nie można było cienia 
disharmońii pomiędzy nimi i królową.

Najprawdopodobniejsze kombinacye zdają się być 
dzisiaj następne. 1) Przeobrażenie obecnego mini­
steryum pod kierunkiem Narvaeza i Pidala. 2) Utwo­
rzenie gabinetu przechodowego dla utorowania dro­
gi pp. Bravo Murillo, Bertran de Lys, jenerałowi 
Pezuela i innym odcienia reakcyjnego. Druga ta 
kombinacya uważana jest za prawdopodobniejszą, 
inne zaś kombinacye które głoszą dzienniki zdają 
się żadnój nie mieć podstawy.

W kombinacyi przeohodowój mogą figurować jen. 
Larochr. lub każdy inny pospolity wojskowy. Królo­
wa liczy także na p. Mon, lecz niezdaje się podo- 
bnem, aby propozycyę przyjął, chyba prezydencyę 
rady. O O’Donnelu i Vicalwarystach ani słowa nie 
słychać.

Zamianowanie 30 senatorów, jakie rząd przygo­
towywał, zdaje się być najgłówniejszą przyczyną 
kryzys ministerialnej. Ponieważ królowa wymazała 
kilka nazwisk z listy podanój przez ministra, pomię­
dzy innymi Nocedalu, ojca ministra tego nazwiska, 
pp. Garcia Hidalgo i Roncali brata jenera ła , mini­
strowie obrażeni tą odmową, wzięli dymisyę, pocią­
gając za sobą swych kolegów.

Korespondencya z Madrytu pod d. 8 b. m. do je ­
dnego z dzienników belgijskich donosi również iż 
w dniu 4. b. m. ministrowie podali się lub raczćj 
powtórnie zażądali dymisyi w masie, a jeżeli teki 
swe jeszcze zatrzymali, to jedynie dla tego, aby 
dać czas nowemu gabinetowi do utworzenia się. Li­
sty jenerała Narvaeza doszłe do Paryża świadczą
0 jego chęci usunięcia się od spraw publicznych, i 
niezosta viajq wątpliwości o szczerym jego zamiarze 
dopięcie tego celu. Przytoczyć tu wypada wyrazy 
królowój Krystyny, które chociażby były podsunię­
te, uważane być winny jako symptom ogólnego wra­
żenia półwyspu pod względem jego przyszłości. Kró­
lowa Krystyna zapytana jak mówią, czy rychło po­
jadzie do Madrytu, aby się z córką swą zobaczyć, 
niestety! odpowiedziała, królowa hiszpańska prędzój 
możo będzie tu gdzie ja jestem, niż ja w Madrycie.

Korespondent madrycki jednego z dzienników bru­
kselskich donosi pod d. 5 b. m. października, że roz­
strój między królową i ministrami trwa ciągle przy 
kaźdój ważniejszój uchwale wniesionój przez Radę,
1 że ministrowie za każdym razeui zagrażają opu­
szczeniem swych posad ilekroć królowa niechce 
przyjąć ich propozycyj. Królowa ‘Odpowiada im 
ciągle. „Pozostańcie, mam w was zaufanie jak
dawniej* i pozostają, aby znów za tydzień !.tę 
samą scenę powtórzyć. W ten sposób jedna kryzys 
następuje po drugiej, i najregularniej w każdy pią­
tek się pooawiająo trwa przez sobotę i niedzielę. 
Reszta dni przechodzi jako tako, aż znowu piątek 
pokaże swoje. Położenie takie nie wytrzyma długo. 
Ministeryum chwilowo tylko istnieje, jest wprawdzie 
lecz nie żyje. Co do kresu tój sytuacji zdania się 
różnią. Jedni sądzą, że ministeryum nie przetrwa 
tygodnia, i wyglądają co dzień postanowienia w Ga­
zecie, mianującego ich następców. Inni twierdzą, że 
przewlecze byt swój aż do zebrania się korteiów, 
którzy je niewątpliwie obalą. Mówią zarazem , że 
większość Izby, dawniój ministeryalna, nieprzyjaźnie 
dziś względem gabinetu jest usposobioną, w co by- 
najmnićj wątpić niemożna.

Smutna ta sytuacya polityczna oddziaływa na in- 
teresa i szerzy obawę i nieukontentowanie w ma­
sach. Zewsząd słychać skargi, że handel ustał i 
przemysłowi brak zasobów.

W d. 4 b. m. była wielka recepcja na dworze 
z powodu imienin króla. Ceremonia pocałowania rę­
ki bardzo była świetną, lecz mówią, że ministrowie 
zimno byli przyjęci; królowa nie maskowała swych 
uczuć. Stolica zresztą równie jak kraj cały ocze­
kuje upadku gabinetu. Marszałek Narvaez i p. No- 
cedel odsuwając się od władzy pewni są, że nie 
zostawią najmniejszego żalu po sobie.

Korespondent dodaje post scriptum, że w chwili 
kiedy list swój kończył, rozeszła się pogłoska, że 
królowa przyjęła dymisyę wszystkich ministrów i że 
admirał Armero poleconem ma złożenie nowego ga­
binetu.

literatami naszymi niemasz prawie ani , ktp y‘
by choć czytać po polsku * łatwością nieumiał. Pol­
skie książki byłyby u nas daleko więcej rozszerzone, 
gdyby temu nieprzeszkadzala niesłychanie wysoka ich cena 
handlarska. Jedyni* w bezpośrednićm czytsniu dziel na­
rodu pobratymczego, jest zrozumienie jego ducha oraz 
szczera wzajemność literacka.

d l a  c z e g o ?
JEDENASTA KARTKA

K otat ® w ęd ró w k i p0 K rakow ie*

W bramie Floryańskiąj, w tym jednym i najpiękniej­
szym w Polsce zabytku architektury fortyfikacyjnej go- 
tyekićj, jest od kilku 1st chwiejący się kamień w gan­
ku podparty drążkiem—  VV kościele katedralnym strza­
skany prze* brak opieki gzems nad nagrobkiem bisku­
pa Konarskiego stoi podparty drąźkiena- -  1 grożącą 
swelcniem ambonę naszego Skargi w kościele i .  Pj0. 
tra  podparto drążkami — Zkąd tan konserwatyzm 
drąikow y  upowszechnia się w Krakowie, gdym siebie 
z a p y ta ł, myśl dala odpowiedź bolesną dla wszystkich 
na# a potępiającą ni# jednego. Zastanawiając się jak 
tę  odpowiedź w ypisać, pomyślałem, czyiiż id każdy 
sobie duć niopotrafi, a  więc po co pisać. U znaw szy 
to zdanie za dość trafne, a w eząści i ułatwiające spi­

sanie tego cobym chciał pomieścić na tćj kartce, po­
przestanę dziś na samych pytaniach. I tak pytam po­
między innemi:

Dla czego zaniechano starożytnego zwyczaju wytrę-
Lvn«Iin*nTIety Mary**ićj każdćj upłynionćj godziny— zwyczaju praypominąj^g0 nam 0T,e dawne czasy, kiedy

witano trąb mem * tćj wieży monarchów przybywają-
cych do Krakowa» Dla czego to zaniechano, czyli
z rozporządzenia czyjego, czyli, ±t  trębacz maryacki
w oli gdzie indziej i inaczej sobie trąb ić?

Dla czego baszty i mur pc ^  FloryaAskj,?
nie mają n®d 80^  staianniejszćj opieki; czyiiż to 
„ie w a r to -  by P ^ o w - r i i  na te mu?y puścić“ Ł z e  
i powoje, coby pnąc się po ich szczerbach i rozpadli­
nach mile je przystroiły ?

Dla czego ta k  medbałem jestesmy w przyozdabia­
niu drzewami krakowskich pleców i uhc ityiko w ryn­
ku i gdzie niegdzie zasadzono drzewa jakby na próbkę?

Dlaczego  tych niem a na p lacu Szczepańskim , albo 
n .  U irrnk ie l i n a  p lacu przed  F ranciszkanam i choć 
l i f o t a t M W  h i t  d,łow am i o j , ! . ,  t t k b ,

dominikańskim i f ,aM «k»"«‘ "" '
Dla czego zapomniano, że dr-ewa przyozdabiając 

miasto S ą  zielonością, prxyczyni»ją się także do 
czyszczenia powietrza z niemiłych wysiewów?
. Dla czego na wspomoiooym Franciszkańskim placu 

stoi kram przekupnia —  czyiiż dla tego, aby przypomi­

nał oszpecające rynek podobneż kramy, ezyli, żeby go 
upiękniał?

Dla czego wolność otwierania .*P“ * J? święta, roz­
ciągnięto do kantorów loteryjnych i sklepów z cygarami 
tak dalece, że widzieliśmy te otwarte nawet w święto 
Narodzenia Najświętszej Maryi Panny?

Dla czego też kto nie dodał smaku odnowicielom 
ołtarzy w kościele ś. Piotra, żeby memalowali czarno i 
biało? . ... .

Dla czego przełożony  kośc io ła  «. W ojciecha, nie r a ­
czy  iść  śladem  0 0 .  F ranciszkanów , D ominikanów i pa­
nien B ernardynek, i n iaw yciągnse 0 w sparcie, któ- 
reby m u posłuży ło  n a  w yreparow am o zniszczonćj ko- 
ścielnśj k o p u ły ?  ,

Dla czego na jednym  * obrazow , zamieszczonych 
na szafach w skarbcu K ościo ła m aryackiego, ja k a ś  
św iętokradzka ręka , odważyła_ s ię  etrzee nap is: Hanc 
d ita e  Virginis Catherinac htstortam,Johannes Sues 
Norimbergen: civ is  faciebat anno Dn% *5*5 napjSł
o którym  je sz c z e  d a ł w iadom ość p. Józef Ł epkow sk i 
w  sw ych sta roży tnośc iach  1 pom m zacn K rakow a w  roku  
1847y

Dla czego mógł ktoś w kolumnach około grobu i .  
Jana K antego w kościele s. Anny z podstawy jednćj 
wyłupić całą m ozajkę a z  drugićj połowę?

JJł<* czego k tó rzy  wiedzą, me ogłoszą kto na ko ry ta­
rzach dom inikańskich z m arm urow ego pom nika Szymo­
na Z im orow icza, wyjął i®8°  Portf®t na b la sze?

Dla czego nąjstarożytniejsze zabytki malarstwa w świą­
tyniach krakowskich, to jest: obrazy ś. Wojciecha i i- 
Stanisława z kościoła katedralnego, przeniosła kapituła 
do swego kapitularza; bo spodziewamy się, ie  nie dla 
restauracyi, a przeniesienie ich tam na stan wypoczyn­
ku po kilko-wiekowej tyraczce cóż za korzyść im przy­
niesie?

Dla czego prawie odarta z dachu stoi zegarowa 
wieża kościoła ś. Piotra, a woda z deszczów i topnie­
jących śniegów tworzy sadzawkę, w którćj iję ką­
pią fundamenta kościoła?

Dla czego pokryto i pozwolono pokryć gontowym 
dachem, prezbiterium w kościele 6. Jana PP. Prezentefc?

Dla czego gazety niemieckie nie pytając o powód 
nieuczęszczania Krakowian na optyczne przedstawienia 
p. Zonera, ogłoszone niemieckiemi afiszami niezrozn- 
miałemi dla większości inieszkańeów, za złe nam mąją* 
że mało kto na .ych godnych widzenia przedstawie­
niach bywał w teatrze, i ogłasząją *a to na nas jeden 
z tych wyroków jakiesmy nawykli przyjmować z u' 
śmiechem politowania? I jeszcze ostatnie pytanie, V° 
co ja te kartki piszę i drukuję kiedy niemi wykołate# 
nawet nie móglem, aby Kapituła krakowska zamknął® 
nam groby królewskie kamieniem, któryby powstrzy­
mał ściekającą do nich wodę?

Mączyński Józef.
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8. przyniosła wiadomość o ogłoszeniu mia-
I i»t- Var™ry w stanie oblężenia z powodu morderstw, 
I  , *cn się tam dopuszczono w d. 5 b. m. O wypad- 

D , P°d tą datą zaszł ch nic jeszcze niewiadomo. 
9d znane są tylko krwawe zajścia w tem mieście 

końcu z. m. o których tyle donoszą: Wieczorem 
września w sku ku sporu powstałego w teatrze, 

?10no lekko jednego podoficera od dragonów. Na- 
| ,®jutrz 9ciu ludzi, którzy jak się zdaje, nienależeli 

jjburdy teatralnej, napadło niespodzianie na ulicy 
dragonów, którzy mieli udział w tej bitce w tea- 
Jeden sierżant i jeden kapral zostali przez nich 

**bici, a jeden żołnierz raniony. Napastnicy ci na- 
'yahiuiast uszli z miasta, lecz 5ciu z nich przepra­
wiwszy się przez granicę piemoncką, wpadli tam 
W ręce karabinierów sardyńskich i odstawieni zostali 
JJ°d strażą do Sarzana. Mordercy ci mają należeć 
110 robotników w pobliskich łomach marmuru.

T u r c y a .
Vnivers zamieszcza wyjątek z okólnika przesłanego 

w Wrześniur. b. przez W. Porłę do swych ajentów 
jvplomatycznych uwierzytelnionych przy dworach: 
Gdyńskim, paryskim, wiedeńskim, berlińskim, tu­
lsk im  i petersburskim. Wyjątek ton brzmi :

.Porta odwołuje się do okólnika, który przesłała 
Wyra ajentom dyplomatycznym pod dniem 14 peź- 
*iernika 1856, równie jak do swych poprzednich 
Wstępnych deklaracyj i raz jeszcze przedstawia 
5carstwom podpisanym na traktacie jako zaręczy- 

jelom całości państwa ottomańskiego, do jakiego 
°pnia idea połączenia księstw przeciwną jest u- 
*7018010 tej całości i praw zwierzchniczych Porty. 
.Daleką od nas jest myśl, mówi Aali pasza, po­

dejrzy wania w jakibądi sposób czystości zumiarów 
•któregokolwiek z państw, które tyle uczyniły po­
święceń dla zachowania niepodległości i całości 
»P*ństwa ottomańskiego. Lecz ponieważ ostatnie wy- 
»P*dki mogły naprowadzić na domysł, że rząd ot- 
’’toinański zmienił swój sposób myślenia pod wz^lę- 
»dcin unii, uważa tenże za tem większy swój obo­
wiązek oświadczyć, że tak nie jest i że uniewa­
żnienie wyborów mołdawskich pozbawiło stronnictwo 
•Pragnące utrzymania statut quo odwagi podniesie- 
•ńia głom na poparcie swój opinii.

.Ponieważ dywany wybrane pod wpływem okoli- 
•czuości nie wpajają w Turcyę zaufania pod wzglę­
dem utrzymania jej praw, W. Porta naprzód od- 
*nvCa W8Ielki projekt połączenia, mogący być wy- 
” '“'om obrad tych dywanów, uie mniemając, aby 
*r*ez to przekraczała granice traktatu paryskiego,
* dry mocą jednego z swych rozporządzeń posta- 
Y * * ,  że ostateczne ułożenia politycznych stosun- 
V *  Księstw z W. Portą będzie przedmiotem bez- 
*stwred.nieK° Poro,umieni* P° ifdzy nią i mocar-
* A°\' P°dp>s,nemi traktacie z 30go marca."
i J 1 .#LP.n*** m<>wi w końcu, ie  poprzedniem o- 
.... jeżeniem W. P o r ta  nio ma na c a lu  wykluczać 
r flobieństwa pewnych praw administracyjnych dla 

Księstw.
. — Podaliśmy wczoraj wiadomości z politycznego 
1 dyplomatycznego świata tureckiego ostatnią pocz­
ną przywiezione. 8y uzupełnić doniesienia tą pocztą 
“"deszłe, podać tylko musimy wiadomości potoczne, 
^ważniejszą zaś z wiadomości, chociaż jak na Ca- 
f?*ród, najzwyczajniejszą, jest doniesienie o wiel- 
*,ln pożarze na przedmieściu Galata, a który niepo- 
*s,r*ymany energicznemi usiłowaniami kupców i 
Rolników' europejskich, byłby zniszczył całe te 
pSedmieści* a nawet ciąść Pery. List * Pery z 3 
, tak opisuje to zdarzenie. „Ostatniój niedzieli 

września) około 9 wieczór pożnr wybuchł 
. dzielnicy Duad położonej na północno-zachodnim 
f f i CU miasta, i tam pospieszyły wszystkie sikawki, 
bud lam wielki skład siana i kilku sąsiednich 

tynków. Pożar był w największój sile, a straż o- 
Y'Wa w pełnój czynności, gdy znów w cichości no- 

J rozległ się grzmot dział ogłaszający wybuch nowe- 
,  pożaru. „Galata, bazar balukski" wołał janbinwar, 
ą j^d y  spieszył na to miejsce nowego pożaru by 
4 d pomoc przyjaciołom i znajomym. Ogień wy- 
*cu w k ładzie wódki, u zaczem w odległem miej- 
lOo ^dąca 8tra  ̂ ogniowa, przybyła, już przeszło 
Sj domów stało w płomieniach; a pożar zaś szybko 

szerzył, bo w damach tych były skłedy drze- 
jjj,’ *Qkien, lin okrętowych, spirytusów itd. Ogień 
dow *'? do budynku w którego piwnicach znaj- 
0 «*<> się kilka set beczułek prochu, a niebezpie-
ń«\ groziło całemu przedmieściu. Płomienie 

Vet objęty dac!i tego domu, a mima że już wo- 
^  uciekflć, gdyś pod tym płonącym domem 

dn * *'* znajduje, jednak odważna europejska lu- 
°sć Galaty nie odbiegła od gaszenia pożaru, lec 
0>wg*y dach i wyższe piętra, stłumiła ogień.* .

P e r s y * .
\rr«4n^mN Ci 1 p«rsyi przez Carogród są z 4go

w nich wzmianki o dalszych losach
W 5wniei«*y wypadek o którym donoszą
darń 0def ran,et priez sz»cha urzędu i godności ser- arowi to jest n a c j e j i ^  wodzowi xa nadużycia
^  admmistracyi wojsk; c , odbyło się z pewną u- 
fjc*y, ością. Prywatny ligt a | (heraSnu opi.uje to 
g łę n w  ,  urzędu w nagtępujący |pogdb; FNa roż­
k u . * * ?  . . .  e 8rmii utworzyli koło wśród
Wrogo stał wódz naczelny mający łbyć zdegradO-

j nym; wówczas przys ąpi,  do niego sadrazam to
m nT - kl- W6J I ri  odebrał mu znak jeg0
**aek ! rze^  d0 byl 08°  IWod« :  „Najjaśniejszy
80dnvP° * ieri5y c’ W0Jf 0! ]? °! *y stałeś się nie- y n y m  jego zaufania. Zaniedbałeś SW0je p0winno-
pOtyin f0^ , 0” 6 Hm r ^ h  nied08tatelk wówczas gdy
*  winni byli obfitować we wszystko. Szach może

’ V  f o c h y .
i swój wszechwładności rozrządzać twą gło«ą, 
lecz łaskawie daruje ci życie.*

Te listy z Persji przez Carogród niewspominają 
również nic o powstaniu, które według dzienników 
francuskich, miało wlspahanie wybuchnąć; słusznie 
przeto to doniesienie o powstaniu za bardzo wątpli­
we poczytywaliśmy. (Patrz Czat z 4go t. nr.)

Może tę wiadomość o pnwstaiiiu utworzyły dzien­
niki francuskie z doniesienia że kuryer poselstwa 
francuskiego w Teheranie, udający się z tój stolicy 
do Bagdadu, był w drodze napadnięty i zrabowany, 
a następnie’ listy francuskie przywiózł kuryer ro­
syjski. Lecz takie napady na pustyniach oddzielają­
cych Persyę od Turcyi azyatyckiój, wydarzają się 
swykle w normalnym pokojowym stanie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  d. 1 sgo października. Kiedyśmy tego lata 

zwracali uwagę na ibyt późne roapoczęcie robót około oświe­
tlenia miasta naszego gazem i przepowiadali spóźnienie, od- 
powiedaiano nam, ie  wszystko na czas pokończonem bę­
dzie. Zobaczymy. Ju i kilkanaście tylko dni oddziela nas 
od terminu, w którym przedsiębiorstwo zobowiązało się 
oświetlać miasto gazem, a jakźei jeszcze wiele pozostaje 
do pokończenia, tak w samśj fabryce, gdzie gazometer 
“ie ukończony, jak w kanalizacyi ulic i domów prywa­
tnych. Kury poboczne mające iść od głównyeh rur do 
latarń miejskich i domów prywatnych na poprzecz cho- 
‘ ików, jeszcze nietkniąte, a przypominamy, ii  zwracali­
śmy uwagę zawczasu na tę okoliczność, ie  robota zacią­
gnie ,ię w późną jesień i wtedy uszkodzenie chodników 
ulicznych nie da się należycie naprawić. Otói od dni parę 
zaczęły na dobro padać deszcze jesienne; czyi chodnik 
teraz wyrwany da się naprawić tak, aby woda deszczo­
wa świeżego wapna nie wypłukała. Ponieważ dzięki kon­
traktowi zawartemu z towarzystwem dessauskiem, płacić 
będziemy droićj za gaz niż po wielu innych miastach, 
sądzimy przynajmnićj, ii jeśli kontrakt ma być utrzyma­
ny pod względem cen, niemniśj inne jego warunki ściśle 
dopilnowane będą, a w liczbie tych warunków jest takie 
naznaczenie terminu oświetlania gazem od dnia 1 listo­
pada, jak niemniój naprawa wszystkich szkód przy za­
kładaniu rur zrządzonych.

—  Kuryer Warszawski z lOgo tm. podaje opis po­
bytu Cesarstwa rosyjskiego w Warszawie przez d. 9 t. m. 
a mianowicie opis przyjęcia u dworu i balu u księcia Na­
miestnika. Opis ten zamieszczamy dosłownie:

„ Wczoraj o godzinie 18 w południe N. Pan otoczo­
ny świetnym orszakiem swoim w towarzystwie księcia Gor- 
czakowa Namiestnika Królestwa, raczył przybyć konno na 
plac Ujazdowski i tam odbyć paradę wojskową z pułkiem 
rewelskim piechoty, z trzema parkami pontonierów i z ar- 
tyleryą. Za przybyeiem swojem N. Pan objechał szeregi 
wojskowe, witające JCMć przeciągiem hurra! Następnie 
toi wojsko przedefilowało po dwakroć przed monarchą, 
raz krokiem zwyczajnym, a drugi raz przyspieszonym, 
wśród odgłosu grzmiącżj muzyki; poozem JCMć raczył 
powrócić do pałacu belwederskiego. N. Pan na tój para­
dzie miał na sobie mundur ogólny jenerałów armii.

„ O godzinie lś j  z południa N. Pani raczyła przyjmo­
wać damy tutejsze, ju i to dworu i orderowe, już panny 
honorowe, ju i małionki obywatelskie, w liczbie kilkudzie­
sięciu , ktdre miały szozęicie przedstawienia się Jdj C. 
Mości.

„Po godzinie 2dj N. Pan wyjechawszy z pałacu bel­
wederskiego, raczył odwiedzić księinę Gorczhkow namie- 
stnikową Królestwa w zamku, a następnie JCMć zaszczy­
cił odwiedzinami swojemi damy dworu: hrabinę Sobole­
wską i hr. Rzewuską.

„Wieezorem dnia tegoł N. Państwo raczyli zaszczycić 
obecnością swoją bal, wydany w zamku przez księstwo 
Gorczakow, namiestnikowstwo. Wspaniałe apartamentu zam­
ku, ju i o godzinie 9ój wieczorem zapełniły się gronem 
znakomitych osób płci obojćj: jak dam dworskich i orde­
rowych, panien honorowyoh, małionek obywateli, oraz je­
nerałów, senatorów, członków rady admimstracyjnój , se­
natu, konsulów zagranicznych, marszałków szlachty, przed­
stawicieli władz rządowych, urzędników i wojskowych, o- 
raz znakomitych obywateli miasta. M*1* 0 a J 0
zajaśniały w zamkowych komnatac , a z yc g wnie 
w sali balowćj, odpowiadały w zupełności iw,etnój illum, 
nacyi, przyozdabiającój tego wieczoru tara. zamkowy. 
Z odblaskiem tych świateł, mieszały jaśniejące iw ,e
tnością stroje dam obecnych i mundury tak wojskowych 
jak cywilnych osób, a gdziekolw.ek tylko spoczęło oko 
przepych i wytworność odpowiadały uroczystości m.jącćj
się uświetnió obecnością N. P* 1 ,

„Jakoż około godziny 10 rozgłośne okrzyki ludu o- 
. * . , tvsiaozndj masie zamek a szcze-taczającego wkilku-lOćj tysta > N. 0 .oby, „-
gólniej miejsce którem miały P ^  ^
przedziły wszystkich o przybyć: ^  ^
ciem więc swojem, N. raństwo, r . , J
ścia przez księstwo Namiestnikostwo a g p s wo o-
mu, zaś muzyka zabrzmiała hymn Lwowa. Po skończeniu 
hymnu, bal rozpoozęty został polonezem- Z 7™ .
Pani przyjmując udział, raczył, poda* sw, ręk , ks^c.u 
Gorczakowowi, namiestnikowi Królestwa, zaś monarcha 
księżnie Namiestnikowi Z . N. osoham, po.z y , ume 

kolei pary, przeszedłszy kilkakrotnie wielk, salon bało- 
wy. Z kolei potem Iclf C. Moście rac^ły  —

w i“-'
~  K r , u '■  j — « s r r i K r r  

e s * r n i z r a Ł  £

n . p »  p .prow. M  do | ± -
lewiko, Jeiier.kę, j eneral0wo KoM.kW 1 hrabin, Saem- 
bekową. .

„N. Pani na wieczorze tym miała suknię białą, prze­
pinaną białemi kwiatami z trawą morską. Na szyi rywjerę 
z pereł i dyamentów. Na głowie dyadem wysa *any bry­
lantami i cache peigne z takichie kwiatów bia ych, z tra­
wą morską,^jakie przyozdabiały suknię. « .  P«ą przybra­
n y  był w mundur pułku gwardyi przybooznój huzarów 
grodzieńskich ze wstęgą św. Andrzeja.

„Po pilonez'e rozpoczęto kontredans, w którym N aj 
Pani raczyła również przyjąć udział. Do towarzyszenia 
w tym tańcu N. Pani, zaszczycony został zawezwaniem hr. 
Seweryn Uruski, marszałek szlachty gubernii warszawskiój; 
zaś do Tis-hwis fligal-adjutant pułkownik Gerbel, dowódca 
pułku przybocznego ułańskiego, tańcujący z Maryą ■ br. 
Rzewuskich hrabiną Czapską.

■Na służbie dnia tego przy osobie Naj. Pani, oprócz 
dam honorowych, znajdowali się: szambelan, rzeczywisty 
radzca stanu Kruzensztern i kamerjunkier hr. Kazimierz
Starzeński.

»Po skończonym kontredansie, gdy inne nastąpiły tań­
ce, N. Państwo przeszli do oddzielnego salonu i tam za­
szczycili przyjęciem wiele znakomitych osób, mających 
szczęście przedstawiać się I. C. Mościom, już to z grona 
jenerałów, już członków rady administracyjnój, ju* 
wateli miasta.
, Północy daną była wystawna wieczerza, w czasie 

r J grono dostojnych osób zawezwane zostało do stołu 
cesars lego. Inni zaś goście okrążyli wystawnie zastawio- 
ne s o y w salonach przyległych. Wieczerza ta pełna wy- 
worno ci i obfitości, przeciągnęła się długo, a gdy Naj 
a wo opuścili zamek, rozjechało się i całe gronô  skła- 
jące się przeszło z pół tysiąca osób, unosząc najprzy- 

jemniejsz. wspomnienie dni. tego.
„Dodać tu należy, i4 wioci(Sr ten ut wietniony był przz- 

śliczną llluminacyą jaka do koU „ mek. Pr, ed
pa acem o t rony^ wjazdu, jaśniały gwiazdy gazowe, 
które igrając z powiewem wiatru, najefektowniejszy spra- 
wiały widok. Ale od strony tarasu, illuminacya ta posu- 
m ęt, została do przepychu. Z . wyjściem bowiem na bal- 
kon, czarujący obraz przedstawiał , i ,  oczom. Był to jak­
by improwizowany ogród ,  najróżnorodniejszych świateł 
kolorowych stworzony, w g ł ,bi którego wznosiła się ró­
wnież kolorowa cyfra Nąj. Państwa, a po nad nią herb 
Cesarstwa orzeł dwu-głowy. Wszy.tko to odbijało tem 
cudnićj przy rzęsiście oświetlonym balkonie tarasowym, 
na który składało się tysiące lampionów “

—  Do Gaz poznańskiej (niemieckićj) piszą, ie 
miasteczku fabrycznem Turek niedaleko Kalisza lud

chciał zburzyć nowo wyporządzoną hdźnicę żydowską, i 
w d. 28 września, w żydowskie święto pojednania, przed­
sięwziął wyprawę z siekierami i drągami, w chwili, kie­
dy żydzi postem wygłodzeni i osłabieni znajdowali się 

bóżnicy. Byłoby może przyszło do zajść krwawych i 
zburzenia a przynajmnićj zniszczenia bóżnicy, gdyby nie 
nadszedł był z Kalisza oddział kozaków rekwirowany 
przez burmistrza.

—  We wsi Breitenbrunn pod Preszburgiem, dzieci 
bawiące się zapałkami zapaliły stodołę, w gkutku czego 
zgorzała cała wieś i znaczna część zabudowań dworskich

gospodarskich księcia Palffy. We wsi spaliło się 194 
domów. Ogień t<ik nagle się rozszerzył, że nie tylko nio 
nie uratowano, ale 13 osób spaliło się, a 9 jest popa­
rzonych. W młynie leżał chory młynarz. Sześcioro osób 
jego familii które na ratunek jego pośpieszyły, nie wy­
szły ju i z młyna. Szkodę liczą na kilkakroć stotysięcy 
złr.

—  Piszą z Ostendy, że do tćj chwili znajduje się tam 
jeszcze przeszło dwieście osób kąpiących się, którzy się po 
największój części składają z rodzin rosyjskich i polskich, 
Pewna dama polska mieszkająca u tamtejszego komisarza 
policji • opowiadała świeży swój wypadek, który surową 
powinienby spowodować karę. Nadzorcy czyli Stróże kąpielni 
pozostawili budkę wtaczaną na kołach do morza aż do 
chwili jago przypływa, a sama jedna kąpiąca się w niśj 
dama widząc coraz wyżój postępującą wodę, sądziła się 
być wystawioną na niebezpieczeństwo bez ratunku. Zda­
je  się, że to diikie postąpienie było skutkiem zemsty ze 
strony stróżów i dziewcząt kąpielnych, którym pani ta 
niezbyt hojne dawała prezenta. Po długich dopiero krzy­
kach i narzekaniach nadeszli stróże i śmiejąo się z swego 
żartu budkę Z kąpiącą się damą wyprowadzili na brzeg.

■fcWM polaki* ■ kapnam i Vi*ż. żął. #9, pl. 98 '/,. — Listy 
»»•*. gali*, z kzpoaaai żęż. M 1/,, P*a*ę •!*/,. — OkHgaeye 
tad*, a kapom. ż. pl. ł»V4. — Nowa peżyozka aaro-
ć*w. .  r, l**ą *. S1> ęo'/,.

Kut-a /seosezżtś a I. 9 paidz..— Dzkat holenderski ałr.
~  D*k»» eea. złr. 4 kr. 47. — P6łi*p*ry*l ress. 

złr. •  kr. I#. _  Ratsl re*. złr. 1 kr. 3ł. — Talar praski 
* *  1 P*UW haranl I pia«ioałetćwka złr. 1 kr.
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. ksi kzpoaów 
ałr. 80 kr. —. — •alieyjskło okligaays i«ś— ■- k*s kapon. 
ałr. 78 kr. 10. -  *•/, Pożyoak* aaredewa bez kmponiw słr. 
8* kr. —.

K urs wiedeński z 1» pażdziem. Metaliki W 1/ , .— Ne­
wa p*ży*zka «3'/,.-Akęy* Baaka w i.j. S62. _  4 ^ ,, .,  ko.  
1.1 i*lMićj pćłaee. 170%. -  Agi. . 4  7 y  |( | |r|W> 
8 %. -  Oblig. awelz. grazt. 78%. -  P .ży tlk .  aiUtsf„ 
rodowa 81*/,. — Prosseszy galicyjskie —

K u r t w arszaw sk i a 10 paździor. — i ,  P4 « apery ^ ,  
d. r*. 8  kop. ie '/ ,;  — OMlgl skarbowe oprć*a kapon*, żąd. 
f*. 8 8  k. 39, wartaćć kapoaa r. — k. 11%. Uety zastawne 
Ol *kr*aa eprćaa kap. żąd. r*. 14 kep. 73, wartość kapoaa 
kep. 18.

K u rs w rasław ski  * 1* paździor.—Baakaoty amstryae. 
971/, ź. — Baaka. pelsk. 91 */* *• — L1,*J **»*■ polzkie da- 
wis — żąd.; aewe — żąd. — Listy *a»l pozaaśskie 98% 
d., 4-pro*. 84% ż. dtto 3%-pro*. 80 ź. — Kolsj Krakowak. 
gćrae-Szlęska — ż.

li. 42 Dedatku tygodniowego do Gazety Lieow- 
skiij zawiera:

1. Galicya, jój ziemia, płody i ludy, prze* X. Siar- 
czyńskiego. XIV. Ormianie. Kiedy do krajów ruskich 
przybyli. Związki książąt ruskich i węgierskich z Arme­
nią. Pierwsze ślady osady ormiańskićj we Lwowie. W ła­
ściwa pora przybyeia Ormian. Dzielnica ormiańska we 
Lwowie. Kościoły. Powaga biskupów ormiańskich. Przy­
wileje i swobody Ormianom nadane. Posługi obywatel­
skie Ormian. Niechęci ku nim.

2. Obrót handlu krajowego w marcu 1857. Wywóz 
za granicę.

3. Gorzelni* i browary w lwowskim 
stracyjnym. Wydatek w czerwcu 1857.

4. Krueselnica. D okum ent z roku 1 S 9 |— I 5 5 g ,  Z y ­

gm unt A ugust potwierdza przywilój Władysława Jagiełły 
wydany rodzinie Kruszelnickich.

5. Hnizdyczów. Dokument z r . 1785 . Assekuracya la­
sów hnizdyczowskich powagą listu Jakóba Ludwika kró. 
lewicza polskiego utwierdzona.

okręgu admini-

K o t .  p s p i e n i w  p u b l i c z n y c h  i p i e n i e t a
* “ r *® z A 13pa.dziorn.-A o6.-

I Ł 7  “  r *  TTyi’ ~  Lealya złr. 10 kr. 13. -
7 9 ?  -  Metaliki** ^  I,0 ‘* r / *' ~  Mrtallkl 8-proooatow.

-  Peżyozka narodowa 8-
ż i f ’ ~  galleyjskle B-pro*ont-------

Metaliki 4 /,-proę. 'IpV ocez. -  -
3-proe. -  Losy r . 1834 dtto z rok* 1839 —  -
Losy * r . 18*4 — 4-proo. — — Ak*y* Banków* 986. -

Jre ko!*l źslas. półnoMĆi 1846. — Akey* kredyt* mehe-
■nego 100,

Kurs krakow ski a A 13 pażdziem. B*w* ,r*krB'  
moMt, poł.k, A 103%, płaeą 101% .- 
Mki«: za 100 złr. mk. żąd. zip. 439, płaeą 436. w  «  
knraał: za 180 złr. mk. źęA talarów 97%, /«•
Gwanoygiery żąd. 107, pł. 106. -  lu re r y z i j  roz. żąd 
ałr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 11. -  Napoleon door *°-**nk. 
żąd. ałr. 8 kr. 10, pł. *łr. 8 kr. 4 mk. -  D*k*«y ważne 
holenA ŹęA złr. 4 kr. 47, pł.
mutr. żąd. ałr. 4 kr. 80, pł. z ł r .  4 kr. 44 mk. -  Ii*ty

P r z e g l ą d  p o i l t y c z n y .

Ulsgrate&m.
L o n d y n  U go paźdiiern. Świeża poeita wscho­

dnio- indyjtka nadeszła do brzegów morza Śró­
dziemnego, skąd treść wiadomości przesłaną została 
depeszą telegrafiesną rządowi angielskiemu do Lon­
dynu. Rząd ogłosił dzisiaj treść tój depeszy. Świe­
że wiadomości sięgające z Bombaju do 17go wrze­
śnia, mają być nieoo pomyślniejsze. Havelok pobił 
snów powstańców pod Bitur i oczekuje posiłków 
w Cawnpore. Luknow trzyma się jeszcze i odpiera 
ataki powstańców. Jenerał Outram dojdzie zapewne 
9go września do Cawnpore. Powstańcy z Dinapore 
pobici zostali pod Saserem, oddział powstańców 
s Delhi zbity został przez Niholsona przy Nojughur, 
inny tłum powstańców rozproszony był pod Allyghar.

Nowe bunty wybuchłe w Perozepore, "eszawe- 
rze (stolica Pendżabu), Neemuch i Gazipore stłu­
miono. Powstańcy z królestwa Oudy zagrozili mia­
stem Benares i Allahabad, i miasta te są umacniane. 
Anglicy zamierzają przypuścić sztui m do Delhów 
i  paćdz. Wielkie święta machometańskie minęły 
wsiądzie spokojnie. Bombaj, Madras, Pendźab i śro­
dkowe Indye są spokojne. Z posiłków przybył do 
Indyj przez Cass 89ty pułk i ruszył do Beesa.

Chociaż powyższą treść świeżych wiadomości 
i  Indyj ogłosił rząd angielski, a dotąd przekonano 
się, ie  pierwsze doniesienia przez rząd ogłaszane, 
brzmią zawsze mniój kruźnie niż późniejsze szcze- 
gółowsse; zastanowiwszy się jednak nad powyższą 
rządową depeszą, nie widzimy dla czego wiadomo­
ści z tój poczty nazwano nieco pomyślniejszemu. 
Okazują one bowiem wyraźnie, że położenie rze­
czy na głównym teatrze powstania bynajmniój się 
niezmieniło, a dają do poznania, śe po za tym tea­
trem jest może groźniejszy stan, niż w obwili odej­
ścia przedostatniój poczty.

Przypatrzmy się bliiój: Pod Delhi stan tenże sam 
co dawniój, a nawet nadzieję szturmu zapowiedzia­
nego na 15go sierpnia, odłożono aż do d. Igo na 
ździernika; w Luknowie toż samo co dawniój a H* 
velok czeka ciągle na posiłki z Cawnpore Nadto 
wjednem z doniesień znajdujemy mały ślad 
wstanie rozszerz, się w Bengali, albow 6m wVpSl 
minają, że powstańcy ,  Oudy zagrażają największym 
miastom średniego Bengalu, Benar«tn»; ; i .  v  y?  
Wiadomość, U P « d J ,  B o ^ T S ' " S '
■“ " . y u p f ™  •pokoi’. . ,  .bok d o S E
w 1 ? Z .|E £ ? * , «  W Stolicy Pendiabu,
l . a . n • oomoch, — jest nieco dmieasn^

yną pocieszającą dla Anglików wiadomością jest, 
ze święta mahometańskie, których się tak obawiali, 
przeszły spokojnie.

Następujące biuletyny doszły nas od wczoraj o 
stanie zdrowia Króla JMci pruskiego:

U g o  o gods. 8ój wieczór. W  stanie choroby 
JKMci nie zaszły w ciągu dnia żadne istnote zmiany.

12go o godz. 8ój rano. JKMść przespał pierwszą 
połowę necy niespokojnie; dopiero od północy przy­
stąpił kilkugodzinny sen nieprzerwany. Od czasu do 
czasu przypadają jeszcze słabe i krótkotrwałe ude-

”  Do* biuletynów tych dodają dzienniki berlińskie 
o tyle zaspakającą wiadomość, ii  lekarze od nie­
dzieli nabyli ufności w ocalenie życia; jednak nie­
bezpieczeństwo me minęło jeszcze zupełnie.

Dn*" PjJfJ rtmo wyjechali z Warsza­
wy Cesarstwo o yjgcy wraz z synem i córką oraz
*td do Kijowa Ją° Bi* Pr,es  p“ławy, Lublin

Cesarz Napoleon wrócił z obozu pod Chalons d.
1(v , r r cha d° St- c iou d .

Król Leopold Belgijski wrócił 9go z podróży swo- 
J J P0, Tyrolu, Lombardyi i Szwajcaryi.

Łrolowa Neapolitańika jsBt niebeipiscznie chorą. 
Kryzys ministeryalna w Hiszpanii jeszcze nieskoń­

czona.
Według wiadomości tegraficznych nadeszły oh 

• Belgradu do Wiednia ligo  t. m. odkryto w Ser­
bii spisek na życie księcia serbskiego i obalenie 
istniejącego porządku rzeczy, w  skutek tego od­
krycia uwięziono kilkanaście znakomitych osób.



CZAS ze środy 14  października 1857.

Przyjechali od 12 do 13 października.
HOTEL POLLERA. Sohónohaber T eresa z Ołomuńca. Paloh 

Antoni z W iednia. Brodzki Henryk z Tarnowa. Radecki P a ­
w eł z Dębicy. Kokotnitz Abraham z Koźla. Stromer Emil 
ze Szczecina Makomeski Antoni z Galicyi. Zimmsrmann Leo­
pold, Braase Hermann, Benghem Fryderyk z Prng. Leszczyń­
ski Adam z Turzepola. Leszczyński Wojciech, Skólomowski 
Tadeusz z Buska. W eiss J ., Waluezczyk Edward z Chrza­
nowa.

W yjechali'. H r. Borkowski Aleksan. do Lwowa. Pohorecki 
Feliks do Dydnia. Brenksen Fryderyk do Oliwio. Baruoh 
Bernard, Lewakowski Ignacy do Lwowa. Buchwald Feliks do 
Dobrzeohowy. Gorajski Kazimierz z żona do Częstochowy. 
Sohónohaber Teresa do Ołomuńca. W eiss J ., W aluszczyk 
E dw ard do Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Zofia Horodyńska obyw. z Zby- 
dniowa. Marya Nowosielska ob. z Polski. Karol Hemniz c. k. 
urzędnik z Uzeseowa. i '

HOTEL R08VJSK1. Stanisław  hr. R om erw ł. dóbr zBiez 
dziatki. Karol Siemieński akademik z Polski. Józef hr. L a ­

teński wł. dóbr z W rocław ia. Jan Sabella ob. z żoną z Jan - 
°iurC - Potyka ob. z żoną 'Z Jawiszowio.

W y j ę l i  '■ Edward Chyliński w ł. dóbr z żoną do Rosyi. 
Wilhelm Sobieszczański w łsśc. dóbr do Częstochowy. Karol 
Halia knpiec z żoną, Anna Urbanek w łaź. fabryki do Pragi. 
Jan^ Sabella ob. z żoną, Józef Potyka ob. z żoną do W ieli­
czki. Andrzój Rajozak artysta  do W arszaw y.

HOTEL SASKI. Wilhelm Hubner z Berna. Franciszka ba­
ronowa Lew artowska w ł. dóbr, Oswald Artwiński ob. Sewe­
ryn Komar w ł. dóbr, Baron Baum w ł. dóbr z Galicyi. Lu­
dwik Denker z familia, z Tarnowa. Aleksandra Zwierkowska 
ob. z familią, Aniela Mazarakowa, Karolina Chorosiewiczowa 
obyw. z Polski. Józef Zduń doktor medye. ze Suchy. Henry­
ka hr. Kuczkowska w ł. dóbr z eórką z Wiednia.

W yjech a li:  Jan  Micewski adwokat, W ładysław  Źeleoho- 
wski ob. do Galicyi. W alenty W ałeoki obyw., Karolina Do­
brzańska ob., M arya Zdariska ob. do Polski. Antoni Micha­
łow ski ob. do Granicy. Józef baron Baum w ł. dóbr do Ko- 
pytówki. Józef Zduń doktor medyc. do Suchy. Seweryn Ko­
mar w ł. dóbr do Galicyi. , ■

lungen aufzustellen, der nebst dem E rsteher das L izitations- 
Protokoll dann den Plan und das Vorausmass gemeinsohaft- 
lich zu fertigen hat. Sollte aber der aufgestellte W erkm eister 
und dessen Organe, Poliere & den an ihn gestellten A nfor- • 
derungeu, in techniseher Beziehung nicht entsprechen, so ist 
der E rsteher gehalten, auf Anfordernng der Genie-Direktion 
denselben gegen technisch vsrwendbare ohne Einspraohe zu 
verwechseln. _ i

Insbesondere w ird darauf gehalten, dass, jeder Unterneh- • 
m ungslustige sich nebst der zu erlegenden Caution, auch mit 
einem im laufendcn Jahre vbn der Ortsobrigkeit bestatigten }' 
Zeugnisse fiber seine Vermogens-Umstande, und moralischen 
C harakter auszuweisen hat, ausser dass er schon auf alle i 
Falle ais ein bewahrter Mann in Aerarial-Bauunternehmungen f
bekannt ist.

Dio Cautionen fBr die einzelnen Professionicten Arbeiten in 
den nachbenannten Stationen sind folgends festgesctzt, und 
zw ar Rzeszów -  Le

& Żołynia ®ancnt żajsk 
5 fl. 5 fl 

*0 fl. 25 fl. 
15 fl. 20 fl. 
10 fl. 15 fl.

Sołynia
fur die S te inm etz-A rbeiten ..................  5 A-

Maurer
Zimmermanns *„ ..................
Tischler „ ...................
Schmied und Śohlosser . . •
Spengler _ ..................
Glaser „ ..................
W agner und Binder . . . .  
Gelbgiesser u. Rupferschmiede 

Zusamen

20 fl. 
15 fl. 
10 fl. 

6 fl. 
5 fl.
5 fl.
6 fl. 
6 fl.

5 fl. 
5 fl. 
5 fl. 
5 fl. 
5 fl.

10 fl.
5 fl. 
5 fl. 
5 fl.

___________ 5 fl.
__________  . 80 fl. 80 fl.100 fl.

j* „  ,  . . . .  . 3  Diese Arbeiten kónncn auch von Einem Unternehmer fiber-
Jederm ann, welchcr d ie^n  Bau unternehmen w,11, hat se i- nommen werdeni jedoch mass derseibe in diesem Falle sam t-

nęm sohrif a  *“ w(,iob(,,. n®?86 = • Jj8- 1 liche vorausgewiesenen Cautionen erlegen.
z ig fu n f  Gulden i C. M beizulegen, ™ * ° ^ B e t r a g  im E r - f sjnd  die Anbothe m ittelst Prozenten Zuschiissen auf die bei 
stehungsfallc zur Caution von 130 fl. erhoht werden muss. ; der k k  Genie Direction IU K rakaa, und bei der Militar- 
Den Niohterstehern wird nach dm- Vcrhandlung das eingelegte i Qebaude Inspektion zu Jasło , bei welchcn beiden Behórden 
Vadium sogleich zuruckgestellt. Sowohl das Vadinm, ais auch auch die „brigell Bedingnisse eingesehen werden kónnen er- 
die Caution kann entweder im Baaren, m k. k. Staatsobliga- I Iiegenden Einheitsprcise zu maohen, deutlich mit Ziffern und 
tionen nach nem borsenmassigen Course mit Ausnahme der Buchstaben anzusetzen, und in den Offerten sowohl die Ver-

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
■»n Dubler ! 0 K°daiBi* 1*WJ miu. 16 po południ*.* J ) o Sodzini, m lł. idwzorom

Bo W ieliczk i, { ° «0,Uin{e 1<SJ "><"• “

Mo WUduip . j
Do W rocławia I

rana.
godzinie 9tćj min. 30 wieczorem, 

o godzinie 6tdj min. 10 i  rana. 
o godzinie 3dj min, 26 po południ*

Warszawy 1 * Bój min. 80 z ran*.

i  Dębicy .

« Włeliozki 

6 W iednia.

{

6 «* rooławia 
I Warszawy

1'ociągi

Przychodzą do Krakowa'.
o godzinie 5tdj min. 20 S rana. 
o godzinie 2ój min. 36 po południa, 
e godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 40 wieczorem, 
o godzinie l ltó j  min. 26 przed południem, 
o godzinie 8ÓJ min. 16 wieczorem.

o godzinie 2ńj min. 66 po południa.

osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie lltó j min. 16 przed południem, 

o godzinie Sój po północy,

Z Krakowa do Dembicy:
i o |o ł i ln l«  3ó) mi*. 37 po podadal*.
I o goAntala l l tó j  min. w

fRZĘDOWE.
(io4«) K undm achung O-s)

Von Seite der k. k. Gcnie-Direktion wird hiemit zur óffen- 
tlichen Kenntniss gcbraoht, dass in Folgo hoher hierlandigen 
General-Commando-Verordnung vom 29 September d. J .  Se­
ction III, Abtheilung 2, Nr. 18,126 die Erbauung eines W acht- 
hauses bei den nachst der Schanze Nr. 24 i Podgórza neu 
erbnuten Stuckhfitten mit der bereits richtig gestellten Voran- 
sohlags-Summe von 1,399 fl. 2 k r. im schriftliohen Offert- 
wege an den Mindestfordernden unter Vorbehalt der hohen 
Genehmigung wird fiberlassen werden.

Die diessfalligen schriftlichen Offerto sind bis zum 22ten 
Oktober d. J. in der k. k. M ilitar-Bauverwaltungs-Kanzlei zu 
Krakau, Franziskaner-Platz Nr. 22!, jedoch langstens bis 10 
Uhr Vormittags einzureiohen.

Ausffihrung dieses Baues hat gleich nach hcrabgelang- 
ter Genehmigung zu erfolgen, und ist mit voller Thatigkeit 
in der Art zn fuhren, dass dieser Bau noch bei gunstiger 
Jahreszeit zur Vollendung gelaugt, mit dem Ietzten November 
1857 ubergeben wird.

Der Unternehmer hat bei die, era Bau alle was immer fur 
Namcn habende Herstelluogen und Beisohafungen zu fiber- 
nehroen.

Der B a n  ist g e n a u  »aeh d e n  Bestimmungen des genehmig- 
ten z u m  B e w e i s e  der Identitat von dem Ersteher z u  unter- 
fertigenden Planes u n d  Vorausma88 n a o h  d en  h ie r in  e n t_ 
haltencn D im e n s io u e n  und ganz naoh den v o n  der k. k .  Ge­
n i e - D i r e k t io n  e r t h e i l t  7 c rd . ° " d.e " (.n' ? ' e ' ™ S c '> « » « ó . u n d  in

m th t  w"rdfiDs‘eine" r i S e ™ . & 8 o H « w  ^
P r u je k t e  s o h r i f t l io h  o d e r  m u n d l ic h  r o r z u b n n g e n  N a o h tr a g l ic h e  
in  d ie s e r  B e z ie h u n g  v o r g e b r a c h te  E n t s c h u ld ig o n g e n .  e n tb m d e n  

d e n s e lb e n  n ic h t  v o n  d e r  e in g o £ a n £ e n e n  ^

Bei diesem Baue durfen sonach nur Ziegeln w n  
ynalitat verwendet werden, die erfarderlichen g 6 
mussen zur gehórigen W interszeit gefallt, gesunc 
cken, die Bretter ohne Aeste und Sprunge, nnd zu den nie 
raus zu fertigenden Arbeiten vollkommen geeignet sem. was 
selbe gilt ouch von alien fibrigen, bei diesem Bau zur ver- 
wendung golangenden Materialien und Professionisten-A r ei en

D e r  Bau g e s o h ie h t  u n te r  d e r  u n m i t te lb a r e n  L e i t u n g  d e r  K 
k .  G e n ie - D i r e k t io n ,  u n d  u n te r  d e r  F u h r u n g  d e s  E n t r e p r e n e u r s ,  
w e l c h e r  s a c h k u n d i g e ,  im  Banfache b c w a h r te  P o l i e r s ,  u n d  b e -  
f a h i g t e  u n d  b e f u g te  Professionisten a u f z u n e h m e n  u n d  a u f  s e i ­
n e  K o s t e n  z u  v e r w e n d o n  h a t ,  w e s s h a lb  e s  im  n ic h t  g e s t a t t e t  
ist, d e n  Ban a n  einen Subcontrahentcn zu u b e rg e b e n .

Sollten m ehrerc Unternehmer in Compagnie diese H erstel- 
lungen erstehen, so haften dieselben dem hohen M ilitar-A erar 
in Solidum, d. h. E iner fur Alle, und Alle fur Einen fur die 
vollkommen gute Ausfuhrung des Baues, wobei jedoch die 
Bedingung festgesetzt w ird, dass nur mit Kinem von den Un- 
ternchmern die betreffenden Abrechnungen und sonstigen Ver- 
handlangen gepflogen werden, d“ n e . “ass hiednroh ffir die 
Mitunternehmer die Haftung f3 r die ncntige Ausffihrung der 
unternommenen Arbeit erlisoht. _

Wenn der Unternehmer kein w irklichor Baumeister ist, so 
ist er verpflichtet, die erstandenen Bauliohkeiten duroh einen 
gesetzlich befugton und e rp ro b te n  B a u m e is te r ,  jedoeh immer 
unter seiner Dafurhaftung und au f seine Gefahr und Kosten 
in Ausfuhrung brinien zu lassen, und diescn Baumeister, 
weloher in dem Olferte zu benennen is t ,  zu diesen Herstel-

nach dem borsenmassigen Course mit Ausnahme der 
Staatsanlehenslooso von 1834- & 1839, welche nur mit dem 
Nennwertho angenommen werdcn, oder in einem vom k. k. 
F iskus anerkannten Hypothekar-Instrumente erlegt w'erden, 
wobei sich jedooh der E rsteher verbindlich maohen muss, 
nicht allein mit dieser Caution, sondern mit seinem ganzen 
beweglichen und unbeweglichen Vermogen fur die oontracts- 
m assige Ausfuhrung dieser Baulichkeiten zu haften.

Die einzureichenden, wio bereits erwahnt, mit dem Vadium 
zu versehenden schriftliohen Olferte sind in nachstehender 
A rt zu rerfasson.

15 kr. Stempel.
O f  f  e r t.

Ich B niesgefcrtig ter mache mich hiermit verbindlich die 
Ausfuhrung des mit der Lizitations-Kundmachung vom 8ten 
Oktober 18k7 uuigeschriebenen Baues eines W achthauues bei 
den naohst der Sohanze Nr. 24 in Podgórze neu erbauten 
Stuokhutten, mit alien hfebei vorkommenden Herstellungen 
und Beisohaffungen mit einem Nachlasse von . . 0 „ BaSe.....

j P e r c e n t  von der v e r a n s c h la g te n  B e k o s t ig u n g s  -  Somme pr. 
1,299 fl* ^  k r .  zu u b e rn e h m e n , und m ic h  a l ie n  diessfalligen  
B edingungen, w e lc h e  ic h  gelesen und w o h l  verstan d en  h a b e , 

I v o l lk o m m e n  z u  fiigen .
Z ur Sioherstellnng meines Anbotes schliesse ich^ das Va­

dium von 65 fh C. M. bei, und hafte uberdiess mit meinem 
ganzen beweglichen und unbeweglichen Vermogen^ fiir die 
riohtige Einhaltung der mit gegenwartigem Oiferte eingegan- 
genen Verbindlichkeiten.

N. N................ den . . ten Oktober 1857.
N a m e :

W ohnort und Haus Nro.
S c h l i e s s l i c h  w e r d e n  d ie  U n te r n e h m u n g s lu s t ig e u  a u f g e f o r -  

dert, d a s  b e z u g lic h e  E l a b o r a t  u n d  d ie  u b r ig e n  B e d in g n is s e  in  
d e r  E in g a n g s  g e d a o h te n  M i l i t a r - B a u v e r w a l tu n g s k a n z le i  e i n -  
zusehen.

Krakau am 8ten Oktober 1857.

pfliohtung znr genauer Einhaltung samtlioher Bedingnis e, wie 
auch die Haftung hieffir mit dem ganzen beweglichen und 
unbeweglichen Vermogen, ausdrficklich anzuffihren.

Nach dem festgesetzten Termine eingelaufene Offerte wer­
den nich berficksiohtigt, daher es im Interesse der Unterneh­
m er liegt, reohtzeitige Anbotho vorzulegcn.

Krakau am 30ten September 1857.

I n s e r a I y.
Zmiana kancelaryi.

P o s z u k u j e  s t ę

WIOSKA
niedaleko Krakowa,

z dobrym gruntem i zabudowaniami gospodar' 
skiemi. B liższy wiadomość przyjmuje franco 
administracya „C zasu44, upraszając o dokł*' 
dny szczegółow y opis, oraz wymienienie o* 
statecznej ceny. (1002-10)

W  składzie

FORTEPIANÓW
wiedeńskich

Dr. Jan Mraozek od dnia 8go b. m. ma swoj^ 
kanoelary^ w domu p. Schmidt w Grodzkiój ulicy gm. Iszej 
N. 26/7 na lszem  piętrze.

Tenże adwokat poszukuje zdatnego konoepisty. 0  bliższych 
szczegółach możn> powziąńć wiadomość u tegoż ustnie lub 
listownie. (1038-3 j

jakich tylko potrzebować można tak  zbytkowych jak  i 
czajnych do kompletnego umeblowania pokoi i salonów, W1 
źna nabyć, a to przy ulicy Grodzkiój w domu W go Jerzei! 
Goebla. (1012-5'«)

^ferbe^etfauf.
Dienstag am 20ten October 1. J . Vormittag um 9 

werden vom 2ten Feld-Artillerie Regimente 3 Stuck defektu®' 
se Reit und 9 Stuck derbei schwere Zugspferde am unte®* 
Kastellplatze im Lizitationswege verkauft. (1036-^

Ogłoszenie Licytacyi.
[N. 21,058] M agistrat król. m iasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż celem wydzierżawienia prawa po­
bierania opłaty od wyrobu miodu w mieście Krakowie aż po 
linie miejskie na czas od Igo  listopada 1857 do końca paź­
dziernika 1860 r. odbędzie się w dniu 16 października 1857 
r. w gmachu m agistratu w biurze Igo departamentu o godzi­
nie 10 z rana publiczna lioytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena wkwocio 3003 
z łr .— Vadium wynosi 300 z łr . Deklaracye piśmienne będ% 
także przyjmowane.— W arnnki lioytaoyi m o |,  byó przejrzą- 
nemi w biórzc Igo departamentu. <.< ai 4

Kraków dnia 8 października 1857. (4044-33

C1040) K u n d m a c m i n g .  (3 )
Von Seite der K rakauer k. k. Genie-Direotion wird hiemit 

zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass bei derselben w e- 
gen Uibernshme der in den Militar Gebande zu Bochnia waK 
rend den naehstfolgenden 3 Milit. Jah re , d. i. vom lten  No­
vember 1857 bis Ende Oktober 186 ) vorkommenden Stein- 
motz, Maurer, Zimmermanns, T ischler, Schmied und Sohlos- 
ser, Spengler. Anstreicher, Glaser, W agner nnd Binder dann 
Gelbgiesser und Knpferschmiedarbeiten; schriftliohe gesiegolte 
Offerte bis zum 2!ton Oktober 1857 werden angenommen 
werden.

Jedes dieser Offerte muss mit dem ortsobrigkeitlichen Zeug­
nisse fiber die Befahigung des Offcrenten znr Uibernahme der 
offerirten-Arbeitsloistnngen enthalten, und uberdiess mit der be- 
treffonden Cantion, entweder im baaren Geldc. in k. k. S taa ts- 
Papieren nach dem borsenmassigen Course oder in gesetzlich 
anerkannten Hypotheken, versehen sein.

Die Cautionen fur die einzelnen Professienisten-Arbeiten in 
der nachbenannten Station sind folgends festgesetzt, u. zwar:

Bochnia.
fur die S te in m e tz -A rb e iten .................................... 5 fl.

Wszystkim Gospodarzom i Posiadaczom koni
poleca sie0 jak najmocniej 

Do pana aptekarza w Korneuburgu.
Z serdcoznem podziękowaniem za uprzejme rych łe  nadesłanie żądanego korneuburgskiego proszku pożywnego i Y  

Cz^oego dla bydła mogę mieć przyjemność udzielenia panu tej pocieszaj^cćj wiadomości, źe skntek tego proszku okazał 8’S 
nadspodziewanie szybkim i zbawiennym u jednego z moioh wierzchowców, cierpiącego już długi czas na niebezpieczny k*' 
szel, który wszelkicmi poprzedniemi środkami zaradczemi stłumionym być nie mógł, teraz zaś po nżyciu pańskiego środ^’ 
leczącego zupełnie zgubionym został.

Racz pan przyjąć w yraz prawdziwego poważania

Kehl nad Renem 27 sierpnia 1857.
Pieczęć wielkoksiążęcej badeńskićj komendantury.

Grłówny skład
Apteki obwodowej

w Niższej

Uniżony sługa
Baron de Weiler

podpułkownik i komendant w Kehb

w y s y ł k o w y

w Koriieuhurgu
Austryi.

w K R A K O W I E :
Ten proszek prawdziwy utrzymują:

pp. K i r c l i m a j e r  i N j n :  w  W A R S Z A W I E ,  u PP. G i r  
w a f o w s k i e g w  i R o s e n t l i a l a .

W e LWOWIE: p Konst. Iskierski i p. Milde, pp. Bierczecki i W eber aktekarze i p. Fran. Tomanek ap tekarz—  w 8®' ' 
chni p. Paw eł N ied zie lsk i;-  w Czerniowcaeh p. Ignacy Schnirch:— w Dolinie p. Józef Traunfellner ap tekarz:— w J»r°' 
sław in p. Ignacy B ajan;— w Leżajsku p. S. H irschfeld;— w Myślenicach p. R Low czyński;— w Nowym Sączu p. 
sterkiewiczowa wdowa;— w P zemyślu pp. Gajdetschka i Syn i p. Edward M achaleki;— w Rzeszowie p. J . Sza itter;^  
w Rozwadowie p. Karol M aresch;— w Samborze p. Kriegseisen ap tekarz;— w Stanisławowie p. T om anek;— w Stryju t  

Sidorowicz ap tekarz;— w Tarnowie p. J . Ja h n ;— w Wieliczce p. B. W ontorek wdow a;— w Zaleszczykach np. Kodrob' 
ski i Spółka. ’ j  r i s

Powyżój wyrażone firmy utrzym ują także:

Dra GUSTAWA SWOBODY i Doświadczony proszek dla świń

M aurer „ ...........................
Zimmermanns^ ...........................
Tischler „ ...........................
Schmied und Ś o h lo s s e r ..................
Spengler „  ...........................
Anstreicher „ ...........................
G laser „ ...........................
W agner und Binder . . . . . . .
Gelbgiesser und Knpfersohmiede .

oder Zusammen

25 fl. 
20 fl. 
15 fl. 
10 fl. 

5 fl. 
5 fl. 
5 fl. 
5 fl. 
5 fl.

o o. k. profesora sztuki le­
czenia bydła

wszelkie cho- 
racic

Dra Gustawa Swobody
i

Proszek leczący  
roby kopyt

u bydła rogatego, koni i owiec
Cena jednej flaski 40 kr. 

Ostrzeżenie,

M ała paczka 20 kr. 
wielka 40  kr.

wysłużonego c. k. profesora sztuki le­
czenia bydła 

przeciw nagłemu zapaleniu i innym czę­
sto wydarzającym się słabościom świń 

Cena małej paczki 36 kr.
n wielkiój 1 z łr . 12 kr. m. k.

Korneuburskiego proszku pożywnego i leczącego dla bydła spowodowała naśladowania) 
usiłowano nawet tałszowania pod tem samóm nazwiskiem w haudel wprowadzić; czujemy sie z»tc<* 
obowiązani przed tąkiemi fałszowaniami przestrzedz, gdyż takowe z naszym wyrobem nic wspólne' 
S°  “ń® . ' V l I u  gospodarzy upraszać, przy kupnie należycie zuważać pieczęć i winetę, któ'
re  obie firmę apteki korneuburgskiój zawierają. 1 ? ( 999 - 3 - 12)

Dra Gustawa Swobody
wysłużonego c. k. profesora sztuki I®' 

czenia bydła

skuteczny środek na biegunkę 
u owiec.

100 fl. CMz.
Diese Arbeiten konnen auch von Einem ^Unternehmer fiber- 

nomen werden, jedoch mnss derseibe in diesem Falle sammt- 
liche vorausgewiesenen Cautionen erlegen

Kind die Anbothe mittels Prozenten Zuschiissen aufdie^bei 
óer k. k. Genie Direktion zu Krakau, und bei der Militar 

ebaode Inspektion zu Bochnia bei welchen beiden Behórden 
ubrigen Bedingnisse eingesehen werden kónnen e r-  

R n u h u t^ '''h o itsp re is e  zu maohen, deutlich mit Zieffern und 
DfliohtiTn»tt an®nsetzen, nnd in den Offerten sowohl die V er- 
wie auch d”* genaner Einhaltung sam mtlicher Bedingnisse, 
und unbeweglichenfv  ”6 -h!effir mIt dem ganzen beweglichen 

Nach dem fcsttesetrt"10 R.n8dr?ckl,oh anzufuhren.
den nicht berucksioht'|ln Clnge,ranfenen ° f > r t !  ™o r'
nehmer liegt, rech tze iti|‘’ T 68 lm IfttereB8e der Unter*

Krakau am 3 0 te ‘n

Cio39) K iim lm acliuiifi- :
Von Seite der K rakauer k. k. Genie d L .* -  ■ j u- -i

zur allgemeinen Kenntniss gebracht. dass bpi V”n “
Uibernahme der in der Militair Gebaode zn 8elbe?  ! tc^ n 
nia. ł.anout und Leżajsk wahrend den nachstfow lra. „ i 5),-

DZHRZ&VJL
w kluczu Sosnickim pół mili od Radymna. murowanego

gośoińoa i przyszłej kolei odległym, ędą od 24 marca ^1858 
do wydzierżawienia na lat sześć, folwarki w Sośnicy, w Świę­
tym i Nicnowicach z prawem epólnego pasienia r. gminą na 
przeszło 1,300 morgach pastwisk, o olwarkn Nienowio do­
łączone być mogą pola znano z nro zajności i dotąd osobno 
pod kapusty i inne okopowe warzywa wydzieźawione 292 
morgi wynoszące.

Budynki mieszkalne i ekonomiczno w dobrym i dostatecz- 
|  nym stanie.— Zasiewy ozime uskutecznione, a na j arc zhot e 

w szpichlerzu oddane będzie — Chęć mający, zgłosić sic ze­
chce po dokładniejsze informaeye do konoa listopada dó za­
rządu dóbr w Krysowicach- (1 0 1 8 -3 -6 )

Novrnnbcr" 1857 bUEnde 3 MiL ud*leI“ rady lekarski^  ®d 3° 'Źi'u llo v ^ rn d 0^ ' ' 15' P° Połudnl'I,•sodo Oktober 1860 bezpłatnie dla biednych przy » "°y  Grodzkiej Ner domu 35

Aniom Kiobukoteski, redaktor odpowied*ialny.

nia*

vorkom menden^ te h Jm e tz , Maurer. J ? 60 bczP /atn‘e .
Schmied und Schlosser, Spengler, Anstreicher, G,aJ r*80^®'N s “a  drugiem piętrze.
guer und Binder dann Gelbgiesser nnd Kupfersohmied-’A rtsU »
fen; schriftliohe *es.egellte Offerte b,s zum 21t.n  OktobU <
1857 werden angenommen werden.

ledea dieser Offerte muss mit dem ortsobrigkeitlichen Zen- _  
gnisse fiber die Befahigung des Offerenten zur Uibernahme ' «
der offerirten Arbeitsleistungcn enthalten, und uberdiess mit _
3 "  botreffenden Caution, entweder m ba .re„  Qelde in k. k. 12
Staatspapieren nach dem bórsenmassigen Courso oder in ge - ł0  
setzlioh annerkannten Hypotheken versehen sein. 13 £

Dr. Juliusz Stupnicki

(1 0 3 2 -3 -4 )

s u m ia w m suif  misa— n.__
W  Drukarni

K ABLSBAR ZK IC H
WYROBÓW

najpiękniejszych —  wielki transport nadszedł do Handl8

Fryd. Frledleina,
[1004] ulicB G rodzka. (6 -f)

Koń siwy i klacz piadfl
są do sprzedania, wiadomość w Ekspedyoyi „Czasu11.

D  A D T E D W T T A  koł° 1B.no*?ezn w obwodzie staniał* ' 
m r  l e n n i  a  ^ ° w sk""  j®"* * w okej reki do 8pr*®'
dania lub wydzierżawienia na dłuższy czas.  Zgłosić się d®
Jana Rodakowskiego w Kończakach, ostatnia poczta Man*' 
sterzyska. (1027-3)

S P O S T H Z r J f r m A  M E T E O H O L O r > K : ^ : ,

TEA TR niemiecki. Dziś komedya w 3ch aktaoh prze* E ry ' 
dervka BInma p. t. Dzieci P u łku .

r m?. jpowiatrsnj  ̂ «f:»rua.-t

| 3 PdłniwsóhT słaby

4 - 8  8 I

Cetia-s*
ijłyrSsk*

SfcpawłeżrrB*

pochmurno
wieczór deszcz 

nocy deszoz
* 1  *


